
Nie zaniedbywać 
podorywek!

Zbliżamy się do końcowego etapu żniw. Po sprzęcie 
zbóż czeka nas równie ważne i odpowiedzialne zadanie — 
siewy jesienne. Od ich sprawnego i terminowego prze
prowadzenia, od ich wykonania na wysokim poziomic 
agrotechnicznym, zależeć będzie urodzaj przyszłego roku.

Niezmiernie ważnym zabiegiem agrotechnicznym, któ
ry winien być dokonywany jednocześnie ze żniwami, są 
podorywki. Podorywka, wykonana bezpośrednio po sprzę
cie zboża na ściernisku, niszczy chwasty, stwarza gle
bie odpowiednie warunki chłonności wilgoci, ulepsza jej 
strukturę, ułatwia orkę przedsiewną. Śmiało można 
stwierdzić, że terminowa podorywka to kamień węgiel
ny pod urodzaje roku przyszłego, że zwiększa ona plon 
z hektara o 1—2 kwintale.

Wiele spółdzielń produkcyjnych, PGR-ów, a także chło
pów indywidualnych rozumie znaczenie tego podstawo
wego zabiegu agrotechnicznego. Starszy agronom w ze
spole Połczyn - Zdrój tak zorganizował pracę, że podoryw
ki następują tu jednocześnie ze zbiorem zbóż. Zespól do 
dziś plan podorywek wykonał w ponad 90 proc. Na ogól 
dobrze przebiegają podorywki w zespołach PGR Zjedno
czenia w Sławnie, w zespole Rokossowo i Bonin w Zje
dnoczeniu PGR Koszalin, w zespole PGR Tychowo i wie
lu innych. Docenili znaczenie podorywek spółdzielcy 
z Górzna w powiecie złotowskim, którzy jednocześnie 
część podoranej ziemi zasiali popłonami, wiele uwagi 
tej sprawie poświęcają POM-owcy z POM Sławno i Miast
ko, podorywki stosuje wielu chłopów indywidualnych 
w powiatach: Bytów, Wałcz. Zlotów i innych.

Tc PGR-y, spółdzielnie produkcyjne i gospodarstwa 
indywidualne już teraz walczą o to,' by w roku przyszłym 
uzyskać wyższe plony.

Mamy jednakże na terenie naszego województwa wiele 
zespołów PGR. spółdzielni produkcyjnych i gromad indy
widualnych, w których sprawę podorywek poważnie za
niedbano. Tak np. zespoły PGR Myśllno 1 Mścice, swe 
zadania w tej dziedzinie wykonały dotychczas zaledwie 
w około 20 proc., zespół Pienkowo w Zjednoczeniu PGR 
Sławno na ponad 1000 ha zebranych zbóż wykonał pod
orywki na ok... 70 ha, źle jest z podorywkami w spół
dzielniach produkcyjnych, a szczególnie w gromadach in
dywidualnych. Do dnia 9 bm. np. w powiecie Kołobrzeg 
w gromadach indywidualnych wykonano podorywki w ok.

(Dokończenie na 2 str.)

Przyspieszyć zwózkę i podorywki I

ganda amerykańska głosi, że 
delegaci z Polski „nie otrzyma 
li zgody rządu polskiego na 
wzięcie udziału w zjeździe1*.

Jak wynika z faktów jest to 
świadomy fałsz; władze pol
skie nie wyraziły żadnego 
sprzeciwu. Paszporty nam wy 
dano. Natomiast ambasada Sta 
nów Zjednoczonych i jej wła
dze przez niewydanie wiz u- 
niemożliwiły nam wyjazd.

Naród japoński 
domaga się zakazu 
broni atomowej

PEKIN. Jak już donosiliśmy, 
w Tokio utworzona została ra 
da narodowa ruchu na rzecz 
zakazu broni atomowej i wo
dorowej, która zamierza ze
brać w Japonii 50 milionów 
podpisów pod apelem domaga
jącym się zakazu broni maso
wej zagłady.

W ciągu kilku dni pod ape
lem tym zebrano już przeszło 
4 miliony podpisów, w tym 890 
tysięcy podpisów w Hiroszy- 
mie i około 600 tysięcy podpi
sów w Nagasaki.

ny zakończono już całkowicie. 
Natomiast nie skós:ta jeszcze 
całego żyta spółdzielnia pro
dukcyjna w Powalicach. Tak
że słabo przebiegają prace 
zwózkowe w spótdzelniach 
produkcyjnych gminy Sławobo
rze.

Dotychczas do punktu skupu 
GS w Sławoborzu przywiezio
no 40 ton ziarna, w tym 25 
ton ze spółdzielń produkcyj
nych, a 15 ton od chłopów in
dywidualnych. Plany dzienne 
skupu zboża n‘e są w tej gmi
nie wykonywane rytmicznie i 
na to Prez. GRN i KG muszą 
położyć duży nacisk.

no zakończył już koszenie ży
ta na obszarze 1425 ha, psze
nicy i jęczm enia na 400 ha, 
owsa 60 ha. Do magazynu 
PZZ odstawiono już 135 ton 
żyta. Do końca sierpnia br. 
zespól ten zobowiązał się wy 
konać 100 proc, obowiązko
wych dostaw. Zespół Nacław 
wykonał także 135 ton obo- 
w ązkowych dostaw, a do koń 
ca m-ca wykona obowiązkowe 
dostawy również w 100 proc.

W obu tych przodujących 
zespołach kuleje jednak zwóz
ka zboża, na którą towarzysze 
z tych zespołów winni zwrócić 
baczniejszą uwagę. W zwózce 
przodują zespoły Kamnica w 
pow. miasteck m, który zwiózł 
żyto w 100 proc, i Barnów 95 
proc.

nych organizatorów zbiorowej 
dostawy. W całości wykonał 
już plan dostawy zboża, żywca 
i mleka. Podobn e swe plany 
wykonali w całości Konstanty 
Matusewicz, Teofil Kamiński, 
Robert Cybula, Bolesław Cy- 
sewski i inni.

Podobnie manifestacyjnie i 
zbiorowo dostarczyli zboże do 
punktu skupu w Niezabyszewie 
chłopi z gromady Rekowo.

Inicjatorem zbiorowej dosta
wy była podstawowa organi
zacja partyjna. Członkowie 
partii odbyli wspólne zebran e 
z bezpartyjnymi, pierwsi omtó 
ciii swe zboże i byli aąhatora- 
mi zbiorowej dostawy. Oaótem 
Rekowo dostarczyło oaństwu 
już 20 ton ziarna, a lan Szyd
łowski, tow. Augustyn Lirs’ń- 
sk’, Pobert Kuik. leon Fred«r, 
Jan Gumiń<ki wvkonali swoje 
plany w 100 proc.

MOSKWA. Agencja TASS po 
daje:

Dnia 10 sierpnia przybyła do 
Moskwy w drodze do Chiń
skiej Republiki Ludowej, dele
gacja brytyjskiej partii labnu- 
rzystowskiej z przywódcą 
partii C. Attlee na czele.

Na lotnisku delegację powi
tali: wiceprzewodniczący Mo
skiewskiej Rady Miejskiej - - 
N. I. Bobrownikow, wicepi ze- 
wodniczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych — L. N. Sołowiow 
i szef protokółu dyplomatycz
nego Ministerstwa Spraw Za
granicznych ZSRR — J. D. Ki
sielów.

♦ . *
Agencja TASS donosi, że 10 

sierpnia przewodniczący Ra-

Wzmóc dostawy zboża 
dla państwa
Przyspieszyć
zwózkę i podorywki

Chłopi z Sierżno i Rekowa 
dostarczają chleb Ojczyźnie

WARSZAWA. W dniu 10 bm. 
cdbyła się w Warszawie kon
ferencja prasowa, na której de 
legaci kościoła ewangelicko - 
augsburskiego w PRL na Zjazd 
Światowej Rady Kościołów w 
F.yanston w Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej, 
ksiądz biskup Karol Kotula i 
dziekan wydziału teologii e- 
wangelickiej Uniwersytetu 
Warszawskiego, ksiądz prof. 
dr Wiktor Niemczyk złożyli o- 
świadczenie w którym czyta
my:

Kilka miesięcy temu otrzy
maliśmy zaproszenie na II 
Zjazd Światowej Rady Kościo
łów, który ma się odbyć w E- 
vanston pod Chicago w Sta
nach Zjednoczonych, w okre
sie 15 — 31 sierpnia 1954 r.

W związku z tym, że do dnia 
dzisiejszego wiz nie otrzyma
liśmy, podróż nasza, którą win 
niśmy byli rozpocząć 10 sierp 
ńia zosta.ie w ogóle uniemożli 
wioną. Władze amerykańskie 
nie zamierzają, jak z. powyższe 
go wynika, w ogóle nam wiz 
udzielić, a tymczasem propa-

r\ O przodujących zespołów 
Zjednoczenia PGR Słupsk 

należy zespól PGR Skarszów, 
który do dnia 10 bm. odsta
wi na poczet obowiązkowych 
dostaw 120 ton żyta. Zespól 
Głó»’ zyce odstawił 93 tony, 
a Grabkowo 60 ton.

Najsłabszym punktem kampa 
nii żniwnej w PGR są w dal
szym ciągu podorywki, które 
w skali zjednoczenia zostały 
do 10 bm. wykonane zaledw e 
w 25 proc. Zespół Dąbie wy
konał podorywki na obszarie 
360 ha co stanowi 17 proc, 
areału. Zespół Grąbkowo 15,5 
proc. Są to dwa przodujące 
zespoły w Zjednoczeniu PGR 
Słupsk, które mają najwięcej 
wykonanych podorywek.

Zespół Noskowo pow. Sław

Rząd
Mendes-France‘a 
otrzymał 
vołum zaufania

PARYŻ. Dnia 10 bm. na po
siedzeniu francuskiego Zgroma 
dzenia Narodowego premier 
Mendes - France wygłosił 
przemówienie w którym jesz
cze raz przedstawił szczegóły 
swego programu gospodarcze< 
go,

W wyniku głosowania rząd 
premiera Mendes - France‘a o 
trzymał votum zaufania więk
szością 362 głosów przeciwko 
90.

'Chłopi powiatu bytomskiego! 

Bierzcie przykład z gro
mady Rekowo i Sierżno. 
Dostarczajcie 
przed terminem zboże 
do punktów skupu.
Kto szybko daje — 
dwa razy daje

W gminie Sławoborze przoduje 
w dostawach RZS Mysłowice dy Ministrów ZSRR G. M. Ma- 

lenkow wydał obiad z okazji 
pobytu w Moskwie, delegacji 
brytyjskiej partii labourzy- 
stowskiej z b. premierem 
Attlee na czele.

CPOŁDZIELNIA produkcyj- 
** na Mysłowce (pow. Ko

łobrzeg) wykonała już w 50 
proc, swój plan dostawy zboża 
dla państwa. Spółdzielnia ta 
należy do przodujących w po
wiecie kołobrzesk'm w pra
cach żniwno - omłotowych.

Jako pierwszy wśród chło
pów indyw'dualnych gminy Sła 
woborze odstawił zboże Bole
sław Skoczylas ze Sławobo
rza. Wykonał on swój plan do 
staw w 100 proc., podobn e 
jak Józef Posak z gromady 
Stare Ślepce.

Koszenie żyta w gospodar
stwach indywidualnych tej gmi

p)O 9 sierpnia w powiecie 
bytowskim już 30 indywi

dualnych chłopów przed ter
minem i w całości wykonało 
plan dostaw zboża dla pań
stwa.

10 sierpnia liczba ta podwoi 
ta się. Manifestacyjnie i zbio
rowo dostarczyli w tym dniu 
ziarno dla państwa chłopi z 
gromad S:erżno i Rekowo w 
gminie Niezabyszewo.

Z gromady Sierżno ze zbo
żem dla Ojczyzny wyruszyło do 
punktu skupu 18 chłopów, któ
rzy swe wory udekorowali tran 
sparentami, szturmówkami i 
zielenią. Przywieźli oni ogółem 
18 ton zboża, wykonując w 
len sposób już 50 proc, roczne 
go planu gromady. Welu 
chłopów roczny Dian dostaw 
wykonało w całości. Należy do 
nich m. in. Franciszek Maru- 
szak. Był on jednym z gtów-

WARSZAWA. — „Otrzyma 
liśmy pierwszy produkt Wa
szej wytężonej pracy’1 — pi- 
szą w swym liście do załogi 
Huty im. Lenina robotnicy Fa 
bryki Maszyn Żniwnych im. 
Nowotki w Płocku. Wasze 
cenne dostawy to dla nas 
sprawa lepszej jakości i tań
sze koszty wytwarzania, dla 
naszej wsi więcej maszyn i 
narzędzi rolniczych, któie wy 
konamy z Waszej surówki"1.

W tym samym czasie do Fa 
bryki Samochodów Osobo
wych na Żeraniu przybyły 3 
wagony załadowane około 60 
tonami surówki, uzyskanej z 
I wielkiego pieca buty.

• HELSINKI
Jak donosi prasa demokratycz

na, 1 1 ł sierpnia w Tampere od
byto się święto obrot ców 
pokoju w Finlandii.

• PUSAN
Z Korei południowej donoszą, 

że 10 bm. odbył się w Pusante 
24-godzlnny strajk 10.000 robotni
ków zatrudnionych przez armię 
amerykańską. Strajkujący doma
gają się podwyżki plac.

Kotnicy gminy Sławoborze!

Bierzcie przykład 
z RZS Mysłowice!
Odstawiajcie pierwsze 
zboże dla państwa.

Oświadczenie biskupa 
kościoła ewangelicko - augsburskiego 

w Polsce

Do Moskwy przybyła
delegacja brytyjskich Jabourzystów

Żniwa - Żniwa

Wszyscy miłujący pokój Niemcy 
z głęboką sympatią 

witają propozycje ZSRR
BERLIN. Dziennik „Ncue 

.Zeit'1 opublikował arty
kuł wicepremiera Niemiec
kiej Republik: Demokratycz
na Otto Nuschke, który de
maskuje próby propagandy 
zachodnio-niemieckiei. zmie
rzające do wyoaczenia sensu 
n« ty rządu radzieckiego z 24 
lipca w sprawie bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie 
i oświadczenia w sprawie 
zwołania konferencji mini
strów spraw zagranicznych 
czterech n.ocarstw.

Zarówno w nocie, jak i w 
oświadczeniu — pisze Nusch
ke — rząd radziecki całko
wicie jasno i ściśle wyraża 
swe pragnienie odbycia kon
ferencji nie tylko w spra
wie utworzenia systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, lecz również omó
wienia problemu zjednocze
nia Niemiec i zawarcia z ni
mi traktatu pokojowego. Dla 
tego też wszyscy miłujący 
pokój Niemcy na zachodzie i 
na wschodzie z całego serca 
i z głęboką sympatią wita
ją propozycje rządu radziec
kiego, które torują drogę do 
zjednoczenia i pokojowego 
rozwoju naszego kraju.

Pierwsze partie surówki 

z Huty im. Lenina 
dla zakładów 

przemysłu maszynouego

I ' OPAI.NIA rudy żelaznej w Lunlan (Północne Chiny) — znl- 
sączoną przez wycofujące się wojska kuomintangowsklc zosta

ła odbudowana 1 rozbudowana.
Roczna wydajność kopalni jest obecnie trzykrotnie większa 

od najwyższej, osiągniętej «• okresie rządów kuomlntangowsklch.
Na zdjęciu: załadunek rudy w kopalni Lunlan. (Fot. — CAF)



Nie zaniedbywać; 
podorywek!

(Dokończenie z 1 str.)
1 proc., a w spółdzielniach produkcyjnych w okołoi 4, 
w powiecie koszalińskim chłopi indywidualni podorall 
zaledwie 0,5 proc, ziemi po sprzęcie zbóż, a spółdzielcy 
tylko 2 proc.

W czym tkwi przyczyna tych zaniedbań? W wielu po
wiatach agronomowie i aparat rolny rad narodowyi 
tłumaczą ten fakt koniecznością jak najszybszego sprzę
tu zboża kosztem innych prac. Jest to tłumaczenie po
zbawione podstaw. W okresie żniw dość mieliśmy de. 
siczowych dni, uniemożliwiających sprzęt zboz, dni, 
w których całą siłę pociągową można było użyć do pod
orywek. Właściwa przyczyna tkwi w tym, że aparat rol
ny rad narodowych i POM nie prowadzi w terenie nale
żytej pracy uśw iadamiającej o ważności tego zabiegu agro
technicznego, że dopuścił w tej dziedzinie do wielu za
niedbań organizacyjnych. W rejonach POM Dygowo i Wie
kowo np. nic wszyscy traktorzyści zostali zaopatrzeni 
w sprzęt podorywkowy, a w spółdzielni produkcyjnej 
Stary Borek w powiecie kołobrzeskim w dni deszczowe 
traktory stoją bezczynnie, bo nie mają pługów. Są to ka
rygodne zaniedbania, które trzeba niezwłocznie usunąć.

Żle jest również na terenie naszego województwa 
z siewem poplonów. Jeszcze niedawno aparat rolny alar
mował, że brak jest nasion na poplony. W rozprowadze
niu ziarna poplonowego mamy zaniedbania z winy Cen
trali Nasiennej, która winna dostarczać je do GS-ów 
szybko, samochodami.

Do dnia 9 bm. wykonaliśmy plan siewu poplonów za
ledwie w około 3 proc, w gromadach indywidualnych 
i w około 9 proc, w spółdzielniach produkcyjnych. Apa
rat rolny mało propaguje wśród chłopów i spółdzielców 
siew poplonów. Nie potrafiono wykazać w terenie bez
podstawności teoryjki, że na Ziemi Koszalińskiej poplo
ny się rzekomo „nie udają".

II Zjazd partii rostawił przed nami wielkie i szczytne 
zadania podniesienia rolnictwa, aby szybciej rósł dobro
byt ludzi pracy w miastach i na wsi, abyśmy nfeli wię
cej żywności, więcej surowców dla przemysłu. Nie wy
konamy tych zadań w pełni, jeśli już teraz nie będziemy 
walczyli o wyższe plony w roku przyszłym, nie rozwi
niemy hodowli, Jeśli nie będziemy rozszerzali areału 
upraw poplonów.

Przed organizacjami partyjnymi na wsi koszalińskiej 
stoi więc ważne zadanie: dokonać zasadniczego przełomu 
w przebiegu podorywek i zasiewie poplonów. Jak wyko
nać to zadanie? Każdy członek partii winien stać się 
gorącym agitatorem tych zabiegów agrotechnicznych. Jeśli 
jest chłopem indywidualnym winien je sam, na swym 
polu, pierwszy przeprowadzać i przekonywać swych są
siadów, by postępowali za jego przykładem, W spółdziel
niach produkcyjnych organizacje partyjne winny również 
postawić przed ogółem spółdzielców zadanie nadrobienia 
zaniedbań. Sprawą podorywek winny także w szerszej 
mierze zająć się na«ze Instancje partyjne a szczególnie 
KP, zwracając przede wszystkim uwagę na działalność 
POM i zespołów TGR.

Podorywki to sprawa walna — to tysiące ton ziarna 
więcej w roku przyszłym, to realizacja wskazań II Zjazdu 
partii.

Minister Rolnictwa PRL
E. Pszczółkowski

o wrażeniach z Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej

Przeciwko polityce Adenauera

MOSKWA. Kierownik pol
skiej delegacji na Wszechzwią 
kową Wystawę Rolniczą, mi
nister Rplnjctwa PRL E. Pszczół 
kowski dzieląc się z korespon
dentem TASS wrażeniami z wy 
stawy powiedział:

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 10 bm 
dotychczasowy charge daftai- 
res a. i. Kanady w Polsce p. 
Thomas Le Mesurier Carter zło 
żył wizytę pożegnalną ministro
wi Spraw Zagranicznych Stani
sławowi Skrzeszewskiemu.

— Wystawa Rolnicza w Mo
skwie dobitnie wykazuje wspa
niale sukcesy chłopstwa radzie
ckiego. Byliśmy w ZSRR w r. 
1950, zwiedziliśmy liczne koł
chozy. Już wtedy mogliśmy się 
cieszyć z wielkich osiąqnięć 
chłopów radzieckich. Obecnie 
widzieliśmy na wystawie ich 
nowe zdobycze.

Doświadczenia w pracy na
gromadzone przez przodujące 
kołchozy radzieckie, jak rów
nież osiągnięcia radzieckiej 
agronomii stosowane są przez 
chłopów polskich. Tu na wysta
wie przekonaliśmy się, że do
świadczenia te można wyko
rzystywać w jeszcze szerszym 
zakresie.

Sesja Rady 
Światowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej obraduje
czył Ho True — jak również 
dzięki pokojowym wysiłkom 
ZSRR, Chińskiej Republiki Lu. 
dowej i innych krajów na na
szej ziemi zamilkły działa. Na 
wyzwolonej ziemi przystępują 
do pokojowej pracy tysiące 
moich rodaków.

Mówca oświadczył dalej, że 
imperialiści amerykańscy knu
ją nadal intrygi przeciwko ro- 
zejmowi w Indochinach w celu 
zaostrzenia sytuacji w Azji i 
na całym świecie. Ho True wez 
wał młodzież Azji południowo- 
wschodniej i całego świata do 
pokrzyżowania agresywnych 
planów USA wobec narodów 
Azji.

Potężna fala strajków, jaka 
ogarnęła ostatnio całe Niemcy 
zachodnie, wywołała poważne 
zaniepokojenie w bońskich ko
łach rządzących. Jak pisała za 
chodnio - niemiecka agencja 
prasowa DPA — „Kanclerz A- 
denauer jest bardzo zatroska
ny w związku z rozwojem sy 
tuacji strajkowej w republice 
federalnej. Mimo, że znajduje 
się na urlopie, stale jest in
formowany o najważniejszych 
problemach wewnętrznych i za 
granicznych. Jego osobisty se
kretarz, dyrektor Hans Kilb, 
udał się pod koniec ubiegłego 
tygodnia do Bonn, aby uzyskać 
informacje'-.

Po powrocie z Bonn sekre
tarz Adenauera raportował 
swemu szefowi nowe, wielce 
niepokojące go wieści. Jak 
stwierdza prasa zachodnio - 
niemiecka, od 50 lat nie było 
w Hamburgu tak potężnego 
strajku- Strajk pracowników 
przedsiębiorstw komunalnych 
i transportowych przybrał na 
sile. Tramwaje, metro, autobu 
sy i inne środki komunikacji 
są unieruchomione, W fabry
kach i stoczniach hamburskich 
oraz w całych Niemczech za
chodnich wybuchły strajki so 
lidarnościowe.

„Berliner Morgenpost", pod
kreśla, że obecna fala straj
ków jest największa od chwili 
powstania republiki bońskiej. 
W poniedziałek wybuchł strajk 
250 tysięcy metalowców Bawa 
rii. W zagłębiu Ruhry walkę w 
obronie swych praw prowadzi 
750 tysięcy metalowców. We-

Echa udziału uczonych radzickich 
w międzynarodowym kongresie 

do spraw walki z rakiem
NOWY JORK. W lipcu br. 

odbył się w Sao Paulo (Bra
zylia) VI międzynarodowy 
kongres ćo spraw walki z ra 
kiem. W kongresie tym 
wzięli m. in. uiział ucze
ni radzieccy. Ich referaty, 
odczyty wygłoszone z okazji 
kongresu w brazylijskich u- 
czelniach oraz wywiady opu
blikowane w prasie odbiły 
się żywym echem w społeczeń 
stwie brazylijskim, przyczy
niając się w poważnym stop
niu do rozpowszechnienia wia 
domości o zdobyczach nauki 
ZSRR 1 w ogóle życiu Związ
ku Radzieckiego. Przyznał to 
m. in. korespondent dzienni
ka „New York Times-* w Rio 
de Janeiro, Brewer, pisząc 

‘ zresztą o tym z wyraźnym 
niezadowoleniem. Niepokoi go

silny oddźwięk wizyty uczo
nych radzieckich w Brazylii, 
która — jak stwierdza — „sta 
nowi szczególnie sprzyjający 
grunt do szerzenia /się poglą
dów o możliwości nawiązania 
bliższych stosunków ze Zwią 
zkiem Radzieckim". Korespon 
dent cytuje artykuł dziennika 
brazylijskiego „Correio da 
Menha" zawierający nader po 
chlebną ocenę wkładu uczo
nych radzieckich do wal
ki z rakiem. Brewer pod
kreśla również, że jed
nym z rzeczników rozwoju 
wymiany handlowej ze Związ 
kiem Radzieckim jest b. dyrek 
to- departamentu ekonomicz
nego w brazylijskim Mini
sterstwie Spraw Zagranicz
nych Joao Alberto Lins de 
Parros.

Z Ogólnokrajowej Konferencji 
Komunistycznej Partii USA

PEKIN. 10 bm. na posiedze
niu przedpołudniowym sesji 
Rady Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej, które
mu przewodniczył Subardie 
(Indonezja) trwała dyskusja 
nad referatem Bernini o ruchu 
młodzieżowym w krajach kolo
nialnych i zależnych.

Delegaci Algeru, Trinidadu, 
Meksyku i innych krajów przy 
toczyli w swych przemówie
niach wiele przykładów świad
czących o niezwykle ciężkiej 
sytuacji młodzieży krajów kolo 
nialnych i zależnych, gdzie ob
cy imperialiści depcą i pluga
wią wszystko, co demokratycz
ne, postępowe, narodowe.

Mówcy podkreślali, że głów
ną przyczynę katastrofalnej sy
tuacji młodzieży w krajach ko
lonialnych i zależnych jest ko- 
lonizalorska polityka kół rzą
dzących USA i szeregu innych 
państw ... imperialistycznych. 
Mówcy zaznaczali równocze
śnie, że polityka ta zagraża po
kojowemu istnieniu narodów. 
Wielu delegatów stwierdzało, 
że najważniejszym zadaniem 
międzynarodowego ruchu mło. 
dzieżowego powinna być walka 
przeciwko kolonizatorskim dążę 
niom mocarstw imperialistycz
nych, walka przeciwko agresyw 
nym knowaniom podżegaczy 
wojennych.

Gdy na trybunę wszedł przed 
stawicjel bohaterskiej młodzie
ży Wietnamu, Ho True zebra
ni powstali z miejsc i zgotowali 
mu serdeczną owację.

W wynjku uporczywej walki 
narodów Indochin — oświad-

NOWY JORK. W dniach 
6 — 8 sierpnia obradowała ogól 
nokrajowa konferencja Komuni 
stycznej Partii USA. W konfe
rencji uczestniczyło 150 delegu 
tów organizacji partyjnych z 24 
stanów.

W sprawozdaniu z konferen
cji „New York Daily Worker-- 
stwierdza, że powzięto na
stępujące uchwały:

1) Zatwierdzono tezy refera
tu członka Komitetu Krajowego 
Pettis Perry-ego w sprawie wy
borów do Kongresu, mających 
się odbyć w 1954 roku.

2) Zaaprobowano nowy pro
gram Komunistycznej Partii 
USA na podstawie referatu 
Betty Gannet.

3) Uchwalono rezolucję za
proponowaną przez Elizabeth 
Gurley Flynn w sprawie wzmo
żenia kampanii na rzecz amne
stii dla więźniów politycznych.

4) Zatwierdzono kandydatu
rę Elizabeth Gurley Flynn do 
Kongresu i wypowiedziano się 
za wysunięciem innych kandy
datur z ramienia partii komu
nistycznej.

W referacie swym na temat 
kampanii przedwyborczej Perry 
stwierdził, że w kraju panuje

głębokie niezadowolenie z po
lityki rządu Eisenhowera. Wy
borcy - robotnicy, farmerzy i 
Murzyni odsunęli się jeszcze 
bardziej od rządu, gdy ujawnił 
on niechęć do podjęcia stanow
czych kroków w obliczu wzma
gającego się bezrobocia i spad 
ku dochodów w rolnictwie. W 
rezultacie — zaznaczył Perry — 
możliwe jest w wyborach listo
padowych zwycięstwo partii de 
mokratycznej, chociaż nie na
leży sądzić, by zwycięstwo ta
kie było zapewnione, ponieważ 
partia demokratyczna nie wyclą 
gnęła wniosków z przebiegu wy 
borów w 1952 roku. Nie wystą 
piła ona ani przeciwko wojen
nemu programowi rządu, ani 
też przeciwko (ego kapitulacji 
wobec maccarthyzmu. W ca
łym kraju słychać żądania zre
widowania amerykańskiej poli
tyki zagranicznej. Perry nawo
ływał do poparcia tych kandy
datów, którzy wypowiadają się 
za pokojowym współistnieniem 
krajów o różnych ustrojach spo 
łecznych, za przywróceniem 
praw Chińskiej Republice Ludo 
wej w ONZ j za rozszerzeniem 
handlu między Zachodem ■ 
Wschodem.

dług korespondencji brytyj
skiej agencji prasowe] Reute
ra z Frankfurtu n. Menem „po 
nad 4 miliony robotników Nie 
mieć zachodnich domagają się 
podwyżki plac, a z każdą nie
mal godziną nadchodzą wiado
mości o żądaniach podwyżek 
płac w coraz to innych gałę
ziach przemysłu'-. Adenauer 
zdecydował się na przerwanie 
swego urlopu i wystąpił z ra
diowym przemówieniem, w 
którym zwrócił się do robot
ników z bardzo usilną prośbą, 
aby w obecnej, szczególnie dla 
niego krytycznej sytuacji poli
tycznej, nie uciekali się do 
strajków.

Równocześnie na ulice straj
kujących miast wyszły uzbro
jone oddziały adenauerowskiej 
policji. W kołach zbliżonych do 
Adenauera mówi się otwarcie, 
że Bonn rozpatruje sprawę za 
stosowania ostrych środków 
represyjnych wobec strajkują 
cych robotników. Tak oto Ade. 
nauer „prośbą" i represjami 
usiłuje opanować falę straj
ków, które jeszcze bardziej 
zaostrzyły sytuację polityczną 
republiki bońskiej.

A sytuacja polityczna w 
Niemczech zachodnich stoi w 
estatnim okresie pod znakiem 
poważnego kryzysu całej ade
nauerowskiej polityki. Przypo 
mnijmy chociażby wielce zna
mienne wyniki niedawnych 
wyborów do Landtagu w pół 
nocnej Nadrenii — Westfalii. 
Wybory te, jak zgodnie pisała 
cała prasa zachodnia, miały 
być „sprawdzianem, czy Ade
nauer nie utracił wpływów na 
skutek porażek swej polityki 
zagranicznej i wewnętrznej". 
Sprawdzian ów wykazał, iż 
partia Adenauera CDU, na 
tym tylko terenie straciła w 
porównaniu z wyborami do 
Bundestagu z września ub. r. 
ponad milion głosów, czyli 30 
procent swych wyborców.

Za' tą poważną porażką pd‘ 
szły inne, świadczące, iż rów 
nież w zachodnio - niemiec
kich kołach burżuazyjnych, a 
nawet koalicji rządzącej co
raz donośniej rozlegają się 
glosy krytyki wojennego kur
su rządu Adenauera, Charak
terystyczny pod tym wzglę
dem jest głos burżuazyjnego 
dziennika szwajcarskiego „Na 
ttonal Zeitung", który pisał: 
„Można stwierdzić, że piękne 
dni, kiedy to bońskie partie 
rządowe zwarcie występowa
ły za amerykańską „polityką 
siły", neleżą już do prze
szłości. Nastąpiło to szybciej, 
niż przypuszczali najwięksi 
pesymiści".

Ostatnio za rewizją polity
ki Adenauera ■wypowiedzieli 
się trzej byli kanclerze Nie
miec — Bruenning, Wirth 1 
Luther. Wielu przedstawicie
li zachodnio - niemieckich wy
stąpiło za nawiązaniem sto

sunków handlowych ze wscho 
dem. W czasie niedawnych 
obrad VI Zjazdu SPD frakcja 
amerykańska tej partii ponio
sła dotkliwą porażkę.

„Trzęsienie ziemi w Bonn" 
— jak prasa zachodnio - nie
miecka nazwała przejście sze 
fa wywiadu bońskiego, dr 
Johna, na stronę NRD — było 
wymownym wyrazem tych 
procesów, jakie zachodzą w 
Niemczech zachodnich, proce
sów, które mówią o poważ
nym kryzysie całej adenaue
rowskiej polityki wojennej, 
której skutki szczególnie do
tkliwie odczuwają masy pra
cujące.

Niemieckie masy pracujące 
zdają sobie doskonale sprawę 
z tego, że jeśli 80 proc, miesz 
kańców Niemiec zachodnich 
zarabia mniej niż 300 marek 
miesięcznie, tj. mniej niż wy
nosi ustalone minimum egzy
stencji, jeśli około połowa z 
tej liczby zarabia mniej niż 
150 marek miesięcznie, a w 
kraju istnieje prawie 3-milio- 
nowa armia bezrobotnych — 
to wszystko to jest wynikiem 
wojennej polityki Adenauera. 
Słusznie szwajcarski dzien
nik burżuazyjny „Neue Zuer- 
cher Zeitung", pisząc o wal 
ce zachodnio - niemieckich mas 
pracujących o poprawę bytu 
stwierdza: „Niezależnie od 
gospodarczego i socjalnego 
znaczenia tego strajku, stano 
wi on bez wątpienia również 
wielkie wydarzenie politycz
ne". A francuski dziennik 
„Monde" określa wystąpienia 
ludności miasta portowego 
Bremerhaven, gdzie doszło 
do krwawych starć z policją, 
jako „spontaniczną demon
strację antyamerykańską".

Bardzo charakterystyczny 
pod względem oceny walk 
strajkowych w Niemczech za-

chodnich jest artykuł b. pres 
miera francuskiego Daladie- 
ra, zamieszczony na łamach 
..LTnformation". W artykule 
tym Daladier zestawia spra
wę dr Johna z falą strajków 
w Niemczech zachodnich i 
stwierdza, że obydwa te wy
darzenia świadczą o powszech 
ności oporu wobec wojennej 
polityki bońskich kół rządzą
cych. Po „trzęsieniu ziemi", 
Bonn przeżywa prawdziwą 
burzę. Burzę, która z jesz
cze większą siłą odsłania sła
bość adenauerowskiego reżi
mu.

w. z.

Panika w Bonn 
w zwiipku z przejściem 
dr Johna do NRD

LONDYN. „Daily Express“ za 
mieszczą serię artykułów po
święconych rosnącym wpły
wom hitlerowskim i elementów 
militarystycznym w Niemczech 
zachodnich.

W artykule pt. „Są znowu, 
a więc strzeżcie się" dziennik 
stwierdza, żę przejście b. pre
zydenta zachodnio - niemieckie 
go urzędu ochrony konstytucji 
(bońskiego gestapo) dr Johna 
na stronę NRD wywołało pani
kę w urzędzie Blanka.

Są poważne powody — pisze 
dziennik — które trzymają w 
napięciu nerwy b. generałów, 
pułkowników i majorów hitle
rowskiego Wehrmachtu. Znik
nięcie szefa zachodnio . niemie
ckiej służby bezpieczeństwa i 
pojawienie się jego w Berlinie 
wschodnińi rozpętało wrzawę w 
tajnym ministerstwie wojny w 
Bonn.

„Daily Express" omawia da
lej przygotowania do utworze
nia w Niemczech zachodnich 
nowego 'Wehrmachtu.

Kuominlnngouskie 
okręty uojenne 
ntnkuią wybrzeże 
Chińskiej 
Republiki Ludowej

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że okręty bandy 
koumintangowskiej zaatako
wały jednostki Marynarki 
Wojennnej Chińskiej Republi
ki Ludowej oraz zbombardo
wały wybrzeże prowincji 
Czekiang.

W dniu 9 sierpnia dwa kuo- 
mintangowskie okręty wojen 
ne zaatakowały łodzie patro
lowe Chińskiej Republiki Lu
dowej w pobliżu miejscowości 
Ta Su w prowincjj Fuklen.

Łodzie patrolowe odpowie
działy ogniem i okręty kuo- 
mintangowskie odpłynęły w 
pośpiechu.

4 sierpnia kuomlntangow- 
skl samolot wojskowy zoom 
bardował okręg Slangszań w 
prowincji Czekiang.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że naród chiński jest 
głęboko oburzony tymi zbrój 
nymi prowokacjami korsa
rzy kuomlntangowskich inspl 
rowanyml przez amerykań
skich podżegaczy wojennych.

Sytuacja strą kową 
w Hamburgu

BERLIN. Ósmy dzień trwa 
strajk pracowników przedsię
biorstw komunalnych w Ham
burgu. Tramwaje, metro, auto
busy i inne środki komunikacji 
są unieruchomione.

Władze miejskie dążą wszel
kimi sposobami do zerwania 
strajku. 10 bm. władze Hambur
ga postanowiły wykorzystać 
policyjne autobusy służbowe. 
Usiłuje się również sprowadzić 
środki transportu z innych 
miast. Mimo prób zastraszania 
strajkujących, walka pracowni
ków przedsiębiorstw komunal
nych Hamburga prowadzona 
jest z niesłabnącą siłą.

Policja bawarska 
w ostrym pogotowiu

BEBt.IN Z Monachium donoszą 
o zarządzeniu pogotow' i alarmo
wego policji bawarskiej. Urlopy 
policji zostały odwołane. Ulica
mi Monachium, na któ: ych znajdu 
ją się zakłady pracy objęte straj 
kiem, krążą nieustannie zmotory 
zowane patrole policyjne Dla 
przemycenta do jednej z fabryk 
trzech łamistrajków utyto oddzla 
lu policyjnego w sile około IW 
ludzi.

W Ingolstadt usiłowali wtargnąć 
samochodem na podwórze fabrycz 
ne poprzez pikiety strajkowe 
przedstawiciele dyrekcji zakła
dów „Auto Unlon-Werke Kilku 
strajku.i yeh robotników odnlo- 
<ło przy tym rany.

Związek fabrykantów bawarskie 
co przemysłu metalowego, pragnąc 
dopomóc policji, polecił swym 
członkom ustalenie nazwisk robo 
tnlków blorąeyeh udział w plkie 
tacli strajkowych 1 fotografowania 
Ich.



Z robotniczą ekipą... Umowy podpisano, a plany...?
Sporo czasu upłynęło już 

od chwili, kiedy miedziana 
tarcza słońca zniknęła za 
horyzontem.

Półmrok wkradł się na po
dwórze gospodarskie. Wtedy 
to dopiero wróciła z pola gru 
pa robotników Słupskiej Fa
bryki Narzędzi Holniczych, 
która przyjechała pomagać 
przy zbieraniu zboża w go
spodarstwie PGR Grąsino. 
Nim zdążyli obmyć się, mrok 
był zupełny. W Grąsinie ma
ją trudności z nabyciem żaró
wek i dlatego musieli po 
ciemku jeść przygotowaną ko 
lację. Nic nie szkodzi — 
mówili — i z apetytem zabra
li się do jedzenia. Napraco
wali się przecież solidnie.

Większość z nich syrena 
fabryczna już przed 6 rano 
poderwała z łóżek. Poszli do 
codziennej pracy przy swych 
warsztatach. Budowali ma
szyny i narzędzia rolnicze, 
które mają uczynić pracę na 
roli lżejszą, pomóc w pod
niesieniu poziomu naszego 
rolnictwa. Przez 8 godzin 
pracowali wykonując dzienne 
plany produkcyjne.

Nie pozostali także obojęt
ni na wezwanie partii.—Tego 
roczny obfity plon jest w nie 
bezpieczeństwie. Niepomyśl
ne warunki atmosferyczne 
wytworzyły wyjątkowo trud 
ną sytuację. Ciągłe deszcze 
nie pozwalają na normalną 
pracę. Cenna jest każda go
dzina, a jeszcze bardziej każ-

Doroczny pokaz 
nowych wzorów mebli

7 bm. w Salach Kameral
nych Teatru Narodowego w 
Warszawie został otwarty do 
roczny pokaz nowych wzo
rów mebli. Na otwarcie przy 
byli: minister Przemysłu
Drzewnego i Papierniczego — 
Jerzy Knapik, zastępca kie
łkownika wydziału przemysłu 
lekkiego KC PZPR — Stani
sław Miszcząk, wiceminister 
Handlu Wewnętrznego — Sta 
nisław Ochab i wiceminister 
Przemysłu Drobnego i Rze
miosła — Henryk Mania.

Pokaz ilustruje roczny do 
robek projektantów z Instytu 
tu Wzornictwa Przemysłowe 
go, Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Drzewnego i komó 
rek wzorcujących przy fabry 
kach mebli. Zaprezentowane 
meble odznaczają się estetycz 
ną kompozycją i starannym 
wykończeniem. Większość z 
nich posiada szlachetne okle 
iny i jest wykończona na tzw. 
wysoki połysk. Wzory mebli 
posiadają więc to, czego prze 
ważnie brak meblom znajdu
jącym się obecnie na rynku, 
które — według opinii licz
nych nabywców — są źle wy 
kańczane i mają wiele bra
ków. Ta część mebli na ryn
ku, która wyróżnia się ładną 
kompozycją i estetycznym wy 
glądem, jest natychmiast roz 
kupywana.

Przed przemysłem meblar
skim stoi więc odpowiedzial
ne zadanie zaopatrzenia ryn
ku w takie meble, które by za 
spokajały żądania konsumen
tów. Toteż wielu zwiedzają
cych wyraża życzenie pod a- 
dresem Centrali Hand’owej 
Przemysłu Drzewnego i prze 
mysłu meblarskiego, aby no 
we wzory mebli przeszły jak 
najprędzej do seryjnej produk 
cji i by każda sztuka była tak 
starannie wykonana, jak na 
pokaz.

Na pokazie nie ma mebla, 
który by nie podobał się zwie 
dzającym. Budzą podziw ory 
ginalnej konstrukcji szafy wy 
kończone na wysoki połysk,

Nowa odmiana 
pszenicy

Pracownicy naukowi Zakładu 
Hodowli Zbóż Instytutu Hodowli 
1 Aklimatyzacji Roślin w Gorzo
wie wyhodowali ostatnio nową 
odmianę wczesnej pszenicy — 
tzw. gorzowskiej. Pszenica ta nada 
je się na gleby lekkie. Jak wyka
zały doświadczenia, daje ona 25 q 
ziarna z ha nawet przy minimal
nych opadach w czasie wegetacji.

Obecnie Zakład w Gorzowie 
przeprowadza doświadczenia za
stosowania tej odmiany pszenicy 
w różnych rejonach kraju.

Naukowcy Zakładu w Gorzowie 
pracują również nad wyhodowa
niem nowej odmiany pezenlcy, 
która byłaby odporna na wyleg
nięcie i wysypywanie się, 

da para rąk. By w tej trud
nej sytuacji zabezpieczyć 
plon, potrzeba wielu ludzi do 
pracy. —

Mniej więcej z takimi sło
wami zwrócił się sekretarz 
organizacji partyjnej do za
łogi Słupskiej Fabryki Narzę 
dzi Rolniczych. Nie odmówi 
li. Nazajutrz przyszło wielu 
chętnych. Pojechali pomóc 
PGR-owcom.

Popracowali przy usta
wianiu żyta w sztygi i wró
cili zadowoleni. Wjechali 
w bramy miasta z piosenką 
na ustach.

Gościnność i serdeczne po
dziękowanie dyr. zespołu 
PGR Bobrowniki, oraz świa
domość, że pomoc taka jest 
potrzebna, zmobilizowały ich 
do dalszych wyjazdów. Po
stanowili wyjeżdżać codzien
nie do pobliskich gospo
darstw.

Pierwszego dnia nie wyje
chali wszysćy. Ukazała się 
więc „błyskawica":

— Czy spełniłeś już swój 
obywatelski obowiązek? Czy 
brałeś udział w ekipie naszej 
załogi pomagającej w akcji 
żniwno - omłotowej? Zamiesz 
czono również listę wyjeż
dżających. Np. Stanisław Bo
gucki — wyjeżdża codziennie. 
— W ten tak bezpośredni spo 
sób, aktyw zwracając się do 
załogi mobilizował ją do wy 
jazdów i wysiłku przy sprzę 
cie zboża. Rezultaty nie dały 
na siebie długo czekać. .

a szczególnie 3-drzwiowa sza 
fa wykonana z płyt spilśnio- 
nych, które pokryte są dosko 
nalą imitacją szlachetnej okle 
iny. Widzimy tu także pomy
słowe komplety urządzeń po 
koi dziecinnych, których brak 
odczuwa się na rynku. Cie
kawość budzi biblioteczka po 
łączona z sekretarzykiem, 
różpegą rodzaju pokoje kombi 
nowane. Uwagę zwraca sy
pialnia, zaprojektowana przez 
laboratorium przy Poznań
skiej Fabryce Mebli, wykoń
czona efektowną okleiną z gru 
szy i podobna do niej w stylu 
jadalnia.

Jednym z najważniejszych środków 
podnieś enia kultury rolnej, uzyskiwania 
coraz wyższych plonów z naszych pól, 
łąk i pastwisk sq melioracje.

BILANS ZNISZCZEŃ 
I BILANS OSIĄGNIĘĆ

Gospodarka kapitalistyczna w Polsce 
przed wojną nie umiała i nie chciala 
uporać się z zagadnien:ami melioracyj
nymi. Meliorowano dorywczo małe 
obszary, nie powiązane w jakikolwiek 
ogólny system uregulowania stosunków 
wodnych w glebie. W zasadzie stosowa 
no jedynie odwadnian e gruntów ornych, 
pozostawiając pastwiska i łąki w stanie 
zaniedbania i dewastacji.

Doprowadziło to w rezultacie do 
uszczuplen'a areału łąk i pastwisk, a 
dało tylko krótkotrwały efekt uprawowy. 
Odprowadzen e bowiem wody z gruntów 
powodowało po kilku latach nadmierne 
przesuszen e roli i zamieniało żyzne po
la w nieużytki.

Melioracje przy tym były bardzo ko
sztowne i przeprowadzały je u siebie 
przede wszystkim majątki obszarnicze. 
Tak zwane spółki wodne, organizowane 
przed wojną opierały się o pożyczki ban
kowe, I z uwagi na wysokie oprocento
wanie kredytu, byty dostępne tylko dla 
kułaków.

W czasie wojny nawet i te n:ekom- 
pleksowe i w wąskim zakresie przepro
wadzane mel oracje uległy w większo
ści zn:szczen'u i zaniedbaniu, o konser
wacji bowiem urządzeń nie było mo
wy. Zniszczone zostały waty i urządzenia 
odwadniające i nawadoiaiące na Żu
ławach, w dolnach rzek: Wisły, Warty 
i Odry: w wyniku teqo uległy zatopieniu 
setki tysięcy hektarów żyznych pól, łąk i 
pastwisk.

W warunkach władzy li'dowej snrawa 
melioracji gruntów ornych i użytków 
zielonych jest rozwiązywana ząodnie z 
potrzebami rolnictwa, z potrzebami go
spodarki narodowej.

Do 1953 r. odbudowaliśmy całkowicie 
urządzenia melioracyjne, stacje porno 
ito. na obszarze 500 tys. ha i zagospo
darowaliśmy po^ad 220 hrsiecy ha 
zmelorowanych łak. Obok odbudowy i 
konserwacji istniejących urządzeń mero- 
racyjnych wprowadzamy w życie wiel
ki program melioracji kompleksowe!, to 
znaczy system odwodnienia i nawodnie
nia wielkich obszarów użytków rolnych 
* dolinach rzek: Rozogi, Omółwi w woj.

Jest czwartek, 5 sierpnia, 
godz. 14. Syrena fabryczna 
ogłasza koniec pracy pierw
szej zmiany.

Robotnicy pospiesznie o- 
puszczają zakład. Trzeba 
jeszcze pójść do domu, zjeść 
obiad i wrócić na 15,30 —
czas wyjazdu.

Podjeżdża traktor z przy
czepą. Pierwsi siadają na 
przygotowanych ławkach.

Traktorzysta dodaje gazu 
i ruszamy ze śpiewem. 
Tym razem ekipa słupskich 
robotników jedzie do poblis
kiego Grąsina. Wczoraj byli 
w Motarzynie, ale to trochę 
za daleko. Zbyt wiele czasu 
stracili na przejazd, więc dzi 
siaj poprosili dyrektora Zje
dnoczenia PGR o bliższe go
spodarstwo.

Wyznaczono im Grąsino. 
Zawiadomiony poprzednio kie 
równik gospodarstwa, tow. 
Serafin, czekał już na nich 
razem z brygadzistą polo- 
wym. Ucieszyli się bardzo, 
bo rano skoszono żyto, a nie 
miał kto ustawić go w szty
gi. Toteż od razu skierowa
li ich na miejsce pracy.

26 członków ekipy podzie
liło się na 5 grup, które 
współzawodniczyły ze sobą. 
Równy szereg ustawianych 
jedna przy drugiej sztyg rósł 
w oczach. Nie zdążyli nawet 
dobrze rozejrzeć się, jak mi
nęły 3 godziny i snopki żyta 
z 11,5 hektara zostały usta
wione.

Jak zwykle i przy tej pra
cy, byli przodownicy. Nie
młody już majster z narzę- 
dziowni, tow. Wincenty Sta
wicki, Margareta Gentz z 
transportu i tow. Stanisław 
Bogacki — wiedli prym w tej 
robocie. Podciągali każdy 
swoją grupę.

Było to współzawodnictwo 
ludzi rozumiejących, że praca 
ich jest potrzebna, by ani 
jeden kłos nie został na po
lu, by każde ziarnko znala
zło się w spichrzu. Ta 
świadomość przywiodła ich 
na pole grąsińskiego gospo
darstwa, świadomość współ
gospodarzy swojego kraju 
własnymi rękami wypraco
wujących wzrost dobrobytu, 
umacniających sojusz robot
niczo - chłopski.

(w. z.)

Melioracje ważnym czynnikiem 
podniesienia produkcji 

rolnej i hodowlanej
w dużym stopn'u wykonanym tam na 
szerszą skalę melioracjom.

Wzrost plonów na meliorowanych 
gruntach ornych wynosi ok. 40 proc., tj. 
przeciętnie o 5 - 6 q z ha w roślinach 
zbożowych, i 40 - 80 proc. tj. 50 do 
100 q i ha dla ziemn aków i buraków.

Melioracje ułatwiają wprowadzenie 
nowoczesnych narzędzi jak traktory, 
siewniki, żn wiarki, kosiarki, kopaczki 
itp. do uprawy mechanicznej, siewu i 
sprzętu roślin.

Nakłady na meLoracje gruntów or
nych zwracają się przeciętnie w przecią
gu 6 - 9 lat.

DONIOSŁY CZYNNIK ROZWOJU 
HODOWLI

Znacznie większe i szybsze efekty 
osiąga się przez melioracje i zagospo
darowanie łąk i pastwisk. Stanowią one 
poważne rezerwy szybkiego wzrostu pro
dukcji pasz, od czego jest uzależniony 
rozwój hodowli.

A wiemy, że najbardziej ekonomiczną 
a jednocześnie najzdrowszą paszą dla 
inwentarza jest w lecie dobre pastwi
sko a w zimie wysokobialkowe s ono z 
łak zmeliorowanych i zagospodarowa
nych.

Jednocześnie liczne doświadczeni i 
praktyka wykazały, że nawet nasze w 
wększości niskowydajne, neuszlachetnio 
ne przez selekcję krowy, przy właściwym 
żywieniu, zwiększeni pasz trawiastych, 
wysokobiałkowych z łąk i pastwisk, mo
gą z łatwością zwiększyć 2-3-krotn'e 
produkcję mleka, przy zwiększeniu w 
nim jednocześnie zawartości tłuszczu.

Tereny zmeliorowanych łąk są jedno
cześnie obejmowane zagospodarowa
niem, tj. uorawą, nawożeniem i obsie
wem trawami słodami szlachetnymi 
oraz nawodnieniem. W wyniku przepro
wadzanych prac bezużyteczne często 
bagna lub tereny zbyt suche sq zamie
niane na łąki i pastwiska wysokouro- 
dzaine, dające zamiast dotychczasowych 
8-10-15 ą z ha siana kwaśnego, turzy- 
cowego, mato wartościowego - 60-80-

warszawskim, Nurzec, Nereśli i bag en 
kuwaskich na Białostocczyżnie, Redy w 
woj. gdańskim, budujemy kanał Wieprz 
-Krzna w woj. lubelsk m oraz przeprowa 
dzamy szereg prac melioracyjnych na 
mn ejszych obszarach.

Zrealizowanie tego programu melio
racji przyniesie ogromne korzyści gospo
darce narodowej, podn es e piony na
szych pól i łąk, umożliwi rozwój ho
dowli.

MELIORACJE - SPRAWA NIEZMIERNIE 
WAŻNA

Dlacrego tok wielkie znaczenie przy
pisujemy melioracji w walce o wzrost 
produkcji rolnej?

Przez meliorację gruntów ornych, łąk 
I pastwisk regulujemy stosunek wody i 
powietrza w glebie i stwarzamy przez 
to najodpow'edniejsze warunki dla roz
woju uprawianych przez nas roślin. 
A trzeba dodać, że poważna ilość na
szych pól uprayznych i łąk cierni badż 
na nadmiar wody, bądź na nadmierne 
wyruszenie.

Dzięki melioracjom, które reąuluią 
stosunek wody i powietrza w glebie, od
bywa się normalny rozwój bakterii tle
nowych I drobnoustrojów, oraz nastę
puje oełne wykorzystanie składników na- 
tnraln—h gleby, nawozów sztucznych I 
obornika.

Melio-n-ie utrzyznulg prr»» d’"t«’y 
czas strukturę aruzełkowata a’eb». Wnhr- 
waja na stopn:ow» zanik chwastów. któ
re przede wszystkim rozw‘laiq się na 
niebach zakwaszonych, zbyt mokrych 
lub zbyt suchych.

Dobrze rorw!n'eta i zakorzeniona roś
linność łotwT»i przetrzymuje okres po- 

w:o<»nnei.
M»i'orac>e podnoszą i utrzrwH w 

snosób trwały nlonv zarówno w ok-esie 
lat suchych iak i mokrych. Wahania w 
plonach spowodowane latami mokrymi 
wyrównuig sie. Wyższe przeciętne zbio
ry w województwach zachodnich, jak 
poznańskie i bydgoskie, zawdzięczamy

NIEDAWNO podpisane zo
stały w naszych zakła- 
dach pracy dwustronne 

umowy zakładowe o długo
okresowym współzawodni
ctwie pracy. Ich cel jest na
stępujący — poprzez lepszą 
niż dotychczas realizację pla
nowych zadań wykonać roczny 
plan produkcji z nadwyżką, 
by w ten sposób stworzyć od
powiednie warunki dla dalszej 
poprawy warunków bytowych 
ludzi pracy.

Podpisanie umów to dopie
ro początek. Wiadomo bo
wiem, że żadna, choćby najle
piej opracowana umowa nie 
zrealizuje się sama. Nad jej 
wykonaniem czuwać muszą lu 
dzie. To ich codzienny trud 
zadecyduje o ostatecznych wy 
nikach. Ludziom tym trzeba 
pomagać, trzeba ich pracę 
kontrolować. I to nie od świę
ta, nie od „wielkiego dzwo
nu", lecz codziennie.

Skontrolowaliśmy ostatnio 
niektóre punkty zawartych w 
lipcu umów o długookreso
wym współzawodnictwie pra
cy w Słupskich Zakładach 
Sprzętu Okrętowego i Stoczni 
w Ustce.

Oto niektóre uwagi na ten 
temat:

Obydwa zakłady opracowa
ły szczegółowo treść umów. 
Nie zapomniały o „wąskich 
gardłach" w produkcji, szkole 
niu zawodowym, racjonaliza
torstwie, sprawach bytowych 
załogi, bezpieczeństwie i hi
gienie pracy. Nie zapomnia
ły też o wyznaczeniu termi
nów realizacji poszczegól
nych punktów — z tym jed
nak, że niektóre terminy usta 
lone przez Stocznię w Ustce 
są nierealne. Tak więc wszy
stko co najważniejsze zosta
ło w tych umowach przewi
dziane. A plan?

Niestety, obydwa zakłady 
planów miesięcznych w lipcu 
nie wykonały — „bo lipiec 
to taki miesiąc, w którym 
przemysł stoczniowy tradycyj 
nie ich nie wykonuje" — wy
jaśniono nam.

Wyjaśnienie wydaje się co 
najmniej dziwne. Przede 
wszystkim dlatego, że w lip
cu podejmowane są każdego 

roku warty produkcyjne na 
cześć rocznicy wyzwolenia, 
a w tym roku ludzie pracy 
uczcili 10-lecie Polski Ludo
wej wzmożonym tempem pro
dukcji, jak i dlatego, że za
kłady pracy podpisały dwu
stronne umowy o długookreso 
wym współzawodnictwie pra
cy, w których zobowiązały się 
stworzyć załodze warunki do 
pełnej realizacji planów.

Jeśli więc plany produkcyj
ne zostały załamane, to źle 
to świadczy o realizacji u- 
mów. Kierownik techniczny 
SZSO, ob. Dajnowicz, tłuma
czy niewykonanie planu -bra
kiem zamówień na produkcję 
stoczniową. Jest to rzeczy
wiście przyczyna poważna. 
Ale czy kierownictwo SZSO 
nie przewidywało tej trudno
ści? Była o tym mowa już 
dawno. ' Dlatego nie należało 
czekać na zamówienia do o- 
statniej chwili, lecz> szukać 
ich, jak się to teraz w SZSO 
czyni.

Podobne trudności jak w 
lipcu czekają SZSO i w na
stępnych miesiącach. Przypo
minamy dyrekcji i radzie za
kładowej, że zakład zobowią
zał się wykonać roczny plan 
produkcji w 105 proc. Cyfra 
ta zobowiązuje.

Lipiec jest dla załóg robot
niczych miesiącem trudnym. 
Żniwa, nasilone urlopy — 
wszystko to wymaga zwięk
szonego w’ysiłku w pracy, 
zwłaszcza, gdy jak w Stocz
ni usteckiej plan jest napię
ty. Spraw tych nie potrakto
wano jednak z należytą uwa
gą. Gdyby było inaczej, po
godzono by z sobą lepiej za
dania planowe z akcją żniw
ną i urlopami. Wyjście z sy
tuacji jest bowiem takie: 
albo przesunąć część zadań 
lipcowych na następne mie
siące, albo też zmniejszyć 
ilość urlopów na ten okres. 
Nie wolno się zasłaniać zły
mi tradycjami. Trzeba je 
zmienić.

W umowie zakładowej 
SZSO dużo miejsca poświęco
no sprawom socjalno - byto
wym; jest mowa o opiece 
nad młodzieżą, życiu kultural 
no-oświatowym, leczeniu itp. 
Tymczasem płynność załogi 

jest nadal duża. Każdego 
miesiąca odchodzi z zakładu 
kilkunastu robotników, prze
ważnie fachowców. W czerw-* 
cu odeszło ich 25.

Przykład ten dowodzi, że 
i na tym odcinku dwustron
na umowa zakładowa nie jest 
realizowana. A przecież zo-> 
stała ona podpisana po to, 
aby przyczynić się do roz
wiązania trudności również 
i w tej dziedzinie.

Kilka słów o tym, jak ra
dy zakładowe kontrolują wy
konywanie umów. W SZSO 
przewodniczący rady zakłado 
wej jest na urlopie. I... nie 
ma komu tej sprawy dopil
nować. W Stoczni, przewod
niczący, tow. Smilowski po
stanowił poświęcić najbliższe 
posiedzenie rady zakładowej 
sprawie realizacji umowy 
i zapoznać z jej wynikami 
cr.łą załogę. Jak przewiduje 
plan, sprawy te mają być 
omawiane raz w tygodniu 
przez kierownictwo zakła
du,oraz raz w miesiącu przez 
całą załogę na naradach wy
twórczych. Każdy pracownik 
Stoczni będzie mógł wysu
wać własne wnioski i preten 
sje, oraz pytać jak interesu
jący go punkt umowy został 
lub zostanie wykonany.

Taka forma kontroli, wys 
daje się słuszna. Umowa o 
długookresowym współzawod-i 
nictwie pracy winna być bo
wiem kontrolowana na bie
żąco, a wszelkie trudności 
usuwane w toku jej realiza-r 
cji. Czekać z kontrolą, zna-r 
czyło by narażać się na przy 
kre niespodzianki, na usu
nięcie których może później 
zabraknąć czasu. Dlatego 
wszystkie zakłady, nie tyl- 
k-i te, o których mowa w 
artykule, powinny nie zwleka 
jąc, skontrolować realizację 
umów i wyciągnąć z tej kon-t 
troll wnioski do dalszej pra< 
cy. W sierpniu nie powinny 
się powtórzyć błędy lipcowe.

Plany produkcyjne trzeba 
wykonywać i to we wszyst
kich wskaźnikach. Po to 
przecież zawierano dwustron 
ne umowy zakładowe.

IRENA LUBOJANSKA

100, q nawet 120 q z ha s ana słodkie
go o wysokiej wartości paszowej.

Jak ogromne znaczenie mają melio
racje w zwiększaniu bazy paszowej dla 
hodowli mówią uzyskane już dzś wy
niki. I tak np. chłopi z gminy Kościen e- 
wlcze i Dobrzyń pow. Biała Podlaska, 
woj. lubelskie, w dolinie rzeki Lutni zme
liorowali i zagospodarowali ok. 2000 ha 
łąk i pastwisk w spółdzielniach produk
cyjnych i w indywidualnych gospodor. 
stwach. Dzięki temu osiągają obecnie 
z hektara zamiast 4 wozów lichego tu- 
rzycowego siana - 12 wozów - 70 — 80 
q s ana dobrego, słodkiego.

Gromada Łęg w pow. włocławskim po 
zmeliorowaniu i zagospodarowaniu łąk 
zwiększyła pogłowie bydła z 97 sztuk 
w roku 1952 do 132 sztuk w roku 1953. 
Rolnicy woj. bydgoskiego twierdzą, że 
„melioracja najbiedniejszemu wprowa
dziła do obory po dwie i więcej krów". 
Efekty gospodarcze z robót wodno-me
lioracyjnych wykonanych w okresie lat 
1945 — 1953 osiągnięte w roku 1953/54 
można w przybliżeni obliczyć na zwyż
kę plonów z gruntów ornych o 270,000 
ą, oraz z łąk o 7.950.000 q siana, co 
pozwala na zwiększenie hodowli o 500 
tys. sztuk.

Pełne wykonanie wielkich planów me. 
Toracyjnych jest w dużej mierze uzależ
nione od aktywnej pomocy całego spo
łeczeństwa, od współdziałania, w tej 
podstawowej dla wsi sprawie, chłopów 
pracujących.

Przykład postępowania dają chłopi 
Lubelszczyzny, którzy biorą udz al w bu
dowie kanału Wieprz - Krzna, czy 1200 
chłonów aminy Zboiano, którzy przepro
wadzili konserwację rowów melioracyj- 
nz-h I rzeki na przestrzeni 83 km.

W wielu nromadach i aminach l«‘n’e- 
lw możliwości przenrnwn-ł-*nia e-pparą. 
cji sposobem aospodarsk'm. Wspólne 
omówienie tych spraw, opracowanie 
gromadzkiego czy gm'nneao planu 
prac melioracyjnych i wzięcie udziału 
w jego wykonaniu leży w interesie kat- 
dego chlapa. Melioracle nrzzczynlą się 
bowiem do zwiekszen’a plonów, do kil- 
kakro’neno zwiekszen'a Hości sir>"n z 
łąk. 7ar>ewn’a więc każdemu chłoną 
rorwói borfowli. nodniosa rentowność 
gospodarki, przyśpieszą reallzacin wWy 
ao proąramu stałego wzrostu dobroby
tu ludzi pracy w mleśc;e i na wsi,

łnż. mgr HALINA BUDREWICZ 
łrrż. FELIKS ROSIŃSKI



O kilku sprawach 
dla agitatora wiejskiego najważniejszych

Remonty szkół 
przeprowadzić w terminie

Żniwa przeprowadzane w 
tym roku w ciężkich warun
kach atmosferycznych — jesz
cze raz przekonały pracującą 
wieś jak szczerym i niezawod 
nym sojusznikiem chłopstwa 
jest klasa robotnicza. Ekipy 
łączności we wszystkich stro 
nach kraju wzmogły swą dzia 
łalność. Towarzysze z fabryk 
i hut poświęcają wiele wol
nych popołudni i niedziel, 
aby przyspieszyć roboty po
łowę. Mimo deszczów, u- 
t rudniających zbiór zbóż, u- 
rodzaje na ogół zapowiadają 
się pięknie. Jak to wynika 
z prowizorycznych, orienta* 
cyjnych obliczeń, urodzaje 
4 zbóż będą w tym roku prze 
ciętn^e o 1,5 ą wyższe z 1 ha 
niż w roku ubiegłym, przekro 
czą też znacznie urodzaje 
z roku 1952. Ziemia sama nie 
urodziła nam w tym roku 
więcej zbóż — zmusiliśmy ją 
do tego, dając jej więcej na
wozów sztucznych, uprawia
jąc ją przy pomocy nowocze
snych maszyn, rzucając w 
r.ią lepsze, bardziej warto
ściowe ziarno. I tak np. w 
tym roku w porównaniu z ro 
k:em 1951 wieś otrzymała od 
państwa o 20 proc, więcej 
nawozów sztucznych, o 00 
procent więcej wapna, o 
Pi proc, więcej ziarna kwali- 
f.kowanego. Podczas gdy w 
żniwach 1951 roku na naszych 
polach pracowało zaledwie 
f4 kombajny, obecnie mamy 
ich już ponad 1.000. W ciągu 
minionych 5 lat wartość pro
dukcji narzędzi i maszyn rol
niczych wzrosła 2,5 raza.

Z tych faktów ogromna 
część wsi zdaje sobie sprawę. 
Te fakty stały się dla wielu 
pracujących chłopów bodźcem 
do lepszej pracy, do wzmoże 
nia wysiłków w czasie żniw. 
Ale nie wszyscy chłopi mają 
pełną świadomość wagi i zna
czenia pomocy państwa, nie 
zawsze umieją kojarzyć co
dzienne wydarzenia z cało
kształtem życia. I tu wła
śnie zaczyna się wielka rola 
agitatora wiejskiego, który 
szerszym spojrzeniem ogar
nia życie, uzbrojony w wie
dzę polityczną potrafi prawi- 
d’owo oceniać zjawiska. Argu 
menty, których używa w swej 
działalności agitator, powin
ny być proste, jasne, dla każ
dego bliskie i zrozumiałe. 
Takim argumentem jest trak
tor ciągnący żniwiarkę i po
moc sąsiedzka ustalona przez 
państwo z myślą o gospodar
stwach małych, bezkonnych, 
jest placówka miejscowego 
GOM, jest zagospodarowanie 
ugoru, który przez lata całe 
porastał dzikimi chwastami, 
a teraz będzie rodził zboże 
wzbogacając rolnika, wzboga
cając cały naród.

Któż dawniej troszczył się 
o to, by małorolny chłop le
piej, nowocześniej gospodaro
wał, więcej zbierał zboża, bu 
raków cukrowych, ziemnia
ków? Może obszarnik, który 
w biedocie wiejskiej widział 
tylko tanią siłę roboczą? Mo
że kułak, który patrząc na 
biednych sąsiadów popadają
cych w ruinę liczył już w my
śli, ile to będzie można wy
dusić pracy „na odrobek" za 
metr użyczonego łaskawie 
zboża? Chłop pracujący był 
zdany na własne siły, znikąd 
nie mógł oczekiwać bezintere
sownej, szczerej pomocy. 
Jakże inaczej jest dziś. Dziś 
sprawa urodzajów, sprawa 
żniw jest sprawą całego naro
du. Chłop pracujący może li
czyć zawsze na pomoc pań
stwa’ 1 klasy robotniczej. 
Chłop pracujący jest współgo
spodarzem ojczyzny, odpowie 
dzialnym przed całym społe
czeństwem za wysokie plo
ny, za obfitość ziarna, za 
chleb. Interesy osobiste chlo 

pa pracującego łączą się jak 
najściślej z interesami wszyst 
kich ludzi pracy w Polsce.

JAKIE STĄD PŁYNĄ 
WNIOSKI

Jeżeli państwo przychodzi 
wsi z pomocą, jeżeli interes 
pracującego chłopstwa jest 
zgodny z interesami państwa 
— to chłop powinien sumien
nie wywiązywać się ze swych 
obowiązków wobec władzy lu
dowej. A to znaczy, że chłop 
powinien nie tylko dobrze ob
rabiać pola, łąki, zagospoda
rowywać ugory, ale również 
wypełniać swe obowiązki pły
nące z kontraktacji żywca, z 
dostaw mleka, dostarczać ter- 
minowo w ramach otfowiązko 
wych dostaw zboże tak nieod 
zowne dla aalszego rozwoju 
całej ogólnonarodowej gospo 
darki i lepszego życia ludzi 
pracy. Toteż walka o skup, 
troska o to, by od pierwszej 
chwili przebiegał on planowo, 
sprawnie, bez zahamowań — 
ani na chwilę nie może zejść 
z pola widzenia agitatora 
wiejskiego. To, że jeszcze 
trwają żniwa, wbrew sądowi 
niektórych mniej wyrobionych 
towarzyszy — nie jest żadną 
przeszkodą. Przeęiwnie. Żni- 
wa i skup przebiegać muszą 
niemal jednocześnie. Chłop, 
który szybko wymłóci zboże, 
który na punkt skupu odwie
zie przewidziane planem ziar
no w poczuciu dobrze spełnio 
nego obowiązku, weźmie się 
energicznie do dalszych waż
nych prac, gwarantujących 
w roku przyszłym jeszcze 
piękniejsze urodzaje — do pod 
orywek, siania poplonów, do 
jesiennych siewów i orek.

Trzeba więc jak najszyb
ciej i jak najszerzej organi
zować zbiorowe dostawy. Ma 
to wielkie znaczenie, gdy chlo 
pi razem, gromackiie, na uma
jonych wozach, powiozą część 
tegorocznych plonów na punk
ty skupu. Wiadomą jest bo
wiem rzeczą, że tam, gdzie 
dziesięciu się zbierze i wspól
nie postanowi, tam zaraz do 
łączy się jedenasty, piętna
sty, dwudziesty, że za jedną 
gromadą pójdą inne. Kto ma 
być przede wszystkim w tej 
czołówce? Czy tylko ten, kto 
ma najwięcej ziarna? Nie, 
nie tylko. Wielkie znaczenie 
ma bowiem także to, kto 
to zboże daje. Agitator, mó
wiąc o skupie ze średniorol
nym chłopem, nie może omi
nąć domu małorolnego gospo
darza. Jego musi także prze
konać. Chłop małorolny z ła

PODCZAS przerwy obia
dowej rozsiedli się na 
trawie w PGR-owskim 

sadzie. Jest upalne popołud
nie.

— No, dziś pogoda murowa 
na.

— Trzeba tylko jak najwię 
cej zwieźć...

Cała rozmowa obraca się 
wokół żniw. A więc przy zwó
zce najtrudniej jest podawać 
zboże nie związane w snopy. 
Podczas młócenia znów na|- 
więcej kłopotu sprawia snop 
obwiązany sznurem zbyt so 
lidnic tak trzy — cztery ra
zy wokół...

— Klnlesz wtedy bracie, bo 
trzeba przeciąć sznur. Maszy 
na nie czeka...

Młodzi ludzie, którzy tak 
roztrząsają trudności zwóz
ki i omłotów pracują przy 
zwożeniu i młóceniu zboża. 
Ale nie mieszkają r.a stałe w 
Brzeźnicy, przyjechali tu z 
Krakowa, aby w okresie naj
gorętszych prac w polu po
móc PGR-owskiej załodze. Ich 
zawód? Możha raczej mówić 
O przyszłym zawodzie. Teraz 
studiują na wyższych uczel
niach. Spośród czternastki, 
która pracuje w PGR Brzeź
nica jest dz’ewięciu słucha
czy Akademii Medycznej. Po 
zostali — to studenci Akade
mii Górniczo-Hutniczej.

CHLEB DLA KRAJU
Załoga PGR Brzeźnica przy 

jęła żniwną studencką bryga
dę bardzo serdecznie, ale... z 
pewną dozą nieufności. Dob
rze, że przyjechali młodzi, ro 
zśpiewani, uśmiechnięci. Ale 

twością odda ziarno na punkt 
skupu, zarówmo dlatego, że 
wymiar na niego przypadają
cy jest stosunkowo niewielki, 
jak i dlatego, że — to przecież 
o niego państwo troszczy się 
najbardziej. Biedota wiejska 
również najmocniej na swej 
skórze odczuwała przed woj
ną „dobrodziejstwa" bogaczy- 
spekulantów, zna dobrze ich 
sprawki, machlojki, ciemne 
interesy. Biedota to najlep
szy sojusznik klasy robotni
czej na wsi, to opora partii. 
Aktywizacja tej biedoty, ser
deczne rozmowy z małorolny, 
mi, przekonanie ich o koniecz 
ności szybkich dostaw, to jed
no z głównych zadań pracy 
politycznej na wsi. Małorol
ni, którzy szybko, w terminie 
sprzedadzą państwu swe choć 
niewielkie ilościowo, lecz 
tak ważkie politycznie dosta
wy, staną się żarliwymi agi
tatorami skupu, będą baczyć, 
by ich śladem poszli średnia- 
cy, by nie wykręcał się od 
obowiązków wobec państwa 
wiejski bogacz - kułak.

NIEŁATWE
ALE NAJWAŻNIEJSZE

W czasie gorących dni żniw 
i realizacji pierwszych obo
wiązkowych dostaw każdy agi 
tator musi jednocześnie pa
miętać o tym, by walczyć o 
rozwój spółdzielczości produk 
cyjnej. Dla niejednego towa
rzysza może wydaje się to tru 
dne i niezupełnie odpowia
dające sprawom, którymi w 
tej chwili żyje wieś. Tymcza 
sem właśnie obecny okres — 
gdy wieś robi gospodarski ob
rachunek z całego roku, gdy 
zbiera owoce całorocznej pra
cy — to pora bardzo stosow
na dla agitacji za spółdziel
czością, za gospodarką nowo
czesną, wydajną, zmechanizo
waną. Prawda, że w tym ro
ku deszcze powaliły dużo zbo 
ża i kosa i sierp musiały nie
raz zastąpić pracę maszyn. 
Ale piękne zbiory spółdziel
cze, z reguły od lat, t już 
szczególnie w tym roku znacz
nie wyższe od zbiorów uzyski 
wanych na połach pociętych 
miedzami, są wynikiem wła
śnie użycia maszyn, są wyni
kiem mądrej, dobrej organi
zacji pracy, nowoczesnych 
metod gospodarki, lepszych 
warunków dla um ejętnego na. 
wożenia i obrabiania pćt. Nie 
jeden gospodarz biedzi się w 
tej chwili, że mu spóźnione 
żniwa poważnie pokrzyżowały 
podorywki i sianie poplonów. 
A w większości gospoaarstw 
zespołowych? Kolektyw

Studenci zbierają PGR-owskie zboże
chyba nie będzie z nich pożyt 
ku. Nie przyzwyczajeni prze 
cięż do pracy w polu...

I oto już pierwszego dnia, 
podczas ustawiania sztyg ży
ta, okazało się, że studenci 
radzą sobie debrze. Nawet 
i dziewczęta przekraczają nor 
mę przewidzianą dla robotni
ków PGR.

Po upływie tygodnia studen 
ci całkowicie „wrośli" w za
łogę. Nic zresztą tak nie zbli 
ża ludzi jak wspólna praca. 
Jeżeli przyszły inżynier gór
nictwa Kazik Mazur spraw
nie podaje snopy na traktoro 
wą przyczepę, to młody 
PGR-owski traktorzysta Wła 
dek Radoń szybko zwozi zbo 
że do stodół. Obaj są przodow 
nikami kampanii żniwnej.

Kazik Mazur pobił rekord za 
łogi — 150 proc, dziennej nor 
my przy zwózce. Wyprzedził 
oczywiście wszystkich swo
ich krakowskich kolegów. On 
jeden pothoizi ze wsi. Jego 
ojciec i dziad pracowali na ro 
li. Tylko, że nie mogła ich wy 
żywić biedniacka gospodar
ka. Szli na „bandoskę", zwy 
czajem wielu kieleckich chło
pów. Na daleką, trudna włó
częgę za chleb-m. Kazik po
maga zbierać PGR-owskie zbo 
że — chleb dla ludzi pracy w 
całym kraju. Zamienił chwilo 
wo akademicki podręcznik i 
śwfder pneumatyczny na chfop 

ny ■wysiłek, użycie traktorów 
tnących ścierniska pozwala 
dogonić stracony w czasie 
deszczów czas. Kombajny 
szybko młócą zboże. Wszyst
ko to „na gorąco" agituje, 
zachęca, przekonywa wieś o 
wyższości zespołowej gospo
darki. I agitator poważnie 
zaniedbał by obowiązki, które 
powierzyła mu partia, gdyby 
nie dostrzegł, że sprawa spół 
dzielczości produkcyjnej „aż 
się prosi" właśnie teraz do 
poruszania w czasie rozmów 
z małorolnymi i średniorolny
mi chłopami. Któż bowiem 
teraz, gdy sypie się złote 
ziarno, nie jest ciekawy jak 
obrodziło u sąsiada, a już 
szczególnie jak „sypie" w spół 
dzielni.

I JESZCZE JEDNA SPRAWA

To już nie tylko ma zwią
zek z obecnymi zadaniami agi 
tatora, ale stale i zawsze 
z jego codzienną pracą. Pa
miętać o swym postępowaniu, 
o własnej pracy, o własnej 
postawie i postawie innych 
towarzyszy. Pamiętać, że kie 
dy się innych przekonuje o 
tym, aby nie szczędzili rąk 
do pracy i zboża dla państwa, 
trzeba samemu dawać przy
kład ofiarności, zrozumienia, 
zapału, że agitacja to nie tyl
ko żarliwe przekonywanie, 
szczere rozmowy, przyjaciel
ska pomoc, ala co tu dużo mó
wić — własne postępowanie. 
W żniwa śmieszny był by ten 
agitator — śmieszny i szko
dliwy — który by siedział w 
cieniu drzewa i urządzał w 
najpiękniejszą pogodę zebra
nia. W czasie walki o skup 
nic nie zdziałają tacy towa
rzysze, co choaząc od domu 
do domu — agitując za sku
pem — zapomną o tym, że oni 
też przecież są chłopami, że 
oni też mają obowiązki wzglę 
dem państwa. W walce o roz 
wój spółdzielczości produkcyj
nej mało warte będzie słowo 
agitatora, który opowiadać 
będzie wiele o przodującej 
gospodarce zespołowej, a u- 
parcie będzie stronił od udzia 
łu w komitecie założyciel
skim.

I to każdy agitator, każdy 
członek partii musi wziąć so
bie mocno do serca. Do naj
pilniejszych zadań stojących 
dziś przed wsią dodać musi 
dla siebie zadanie główne: 
przodować zawsze i wszędzie 
swym osobistym przykładem, 
brać bezpośredni udział we 
wszystkim, o co dziś na wsi 
toczy się wielka walka.

J. KUCZEWSKA

sicie widły. Chłopskiemu sy
nowi nie przychodzi to z tru
dem.

Koleżanki i koledzy Kazika 
M-zura pochodzą przeważ
nie z środowisk robotni
czych. Nigdy nie mieli do 
czynienia z gospodarką wiej
ską, a przecież okazu
ją PGR-owskiej załodze po
ważną pomoc.

Przyszli lekarze 1 inżyniero 
wie czują się współodpowie
dzialni za wszystko, co się 
dzieje w kra.u. Partia rzuciła 
hasło podniesienia rolnictwa. 
Na polach PGR-ów i spół
dzielń produkcyjnych, w drób 
nych gospodarstwach chłop
skich, toczy się walka o lep
szy plon, o obfitość produk
tów rolnych dla rosnących po 
trzeb ludzi pracy. Losy tej 
walki decydują się poważnie 
'"dczas kampanii żniwnej, 
kiedy trzeba szybko i bez strat 
snrzątnąć urodzaj naszych pól. 
Hrofzai lepszy,niż w latach 
poprzednich.

Żniwne brygady studenckie 
pomazają przyspieszyć zbiory 
i omłoty zbóż. Krakowscy 
studenci w Brzeźnicy nie li
czą godzin pracy i nie szczę 
dzą sił. Wcześnie wychodzą w 
pole, wraca*a późnym wieczo 
rem. Są ciągle w ruchu, zdro 
wl, opaleni na brąz. Humor 
im dopisuje. Apetyt też. Ale...

Z jedzeniem jest kłopot. W

Wakacje. Młodzież wyjecha
ła na zasłużony odpoczynek. 
Budynki szkolne opustoszały. 
Okres ten trzeba w pełni wy- 
koizystnć na przeprowadzenie 
remontów budynków szkol
nych. by z rozpoczęciem nowe 
go roku szkolnego zapewnić 
młodzieży odpowiednie warun 
ki do nauki.

Na r"montv szkół w naszym 
województwie Ministerstwo O 
światy przeznacz>ło w bieżą
cym roku przeszło 5 milionów 
złotych. Suma ta została roz
prowadzona na podstawie zło
żonych uprzednio planów in
westycyjnych do poszczegól
nych wydziałów oświaty prezy 
diów powiatowych rad naio- 
dowych.

Trzeba stwierdzić, że kiero 
wnicy niektórych wydziałów 
oświaty nrzy sporządzaniu pla 
nów finansowych remontu 
szkół nlo przestrzegali instruk 
cji Ministerstwa Oświaty. 
Przykładem może tu być Wy
dział Oświaty Prezydium Pow. 
Rady Narodowej w Wałczu, 
który w planach na remonty 
sporządzonych w ubiegłym ro 
ku umieścił tylko cyfrę 90 tys. 
złotych, a w bieżącym domaga 
ąję na tegoroczne remonty dal 
s*cj sumy 200 tys. zł.

Podobnie instrukcję Minister 
stwa Oświaty zlekceważyło 
Prezydium Pow. Rady Narodo 
wej w Sławnie, które zleciło 
wykonanie dokumentacji tech
nicznej prywatnemu przedsię
biorcy.

Główną jednak bolączką, któ 
ra może stać się przyczyną nie 
terminowego wykonania re
montów kapitalnych szkół w 
naszym województwie jest nie 
właściwy stosunek do tej spra 
wy Woj. Biura Projektów w 
Koszalinie, oraz jego pracowni 
terenowych.

Mimo, że wydziały oświaty 
w większości w terminie zło
żyły wnioski o sporządzenie 
dokumentacji technicznej, Woj, 
Biuro Projektów terminów 
tych nie dotrzymuje. Opóźnię 
nie dostarczenia dokumentacji 
uniemożliwia z kolei wydzia
łom oświaty zawieranie u- 
mów z wykonawcami, co w 
konsekwencji spowodować mo 
że opóźnienie, względnie tylko 
częściowe wykonanie remon
tów kapitalnych budynków 
szkolnych.

Wojewódzkie Biuro Projek
tów w Koszalinie winno wziąć 
pod uwagę, że remonty szkół 

gospodarstwie Brzeźnica nie 
ma stołówki.

— Musimy sobie radzić 
„sposobem gospodarczym" — 
żartują studenci.

W praktyce wygląda to tak, 
że dziewczęta — medyczki, na 
zmianę gotują obiady dla 
wszystkich. Trzeba przyznać, 
że kierownik gospodarstwa 
tow. Adam Makulski trosz
czy się o dobre zaopatrzenie 
studenckiej kuchni.

A obiady? Smakują dosko
nale. Chyba, że... zupa „się 
przypali".

Dziś kucharzy studentka 
meiycyny Danuta Nieć. Przy 
rządziła nawet i deser: kom
pot z wiśni. Fo obiedzie je
den z kolegów zapowiada:

— O pierwszym daniu poro 
zmawiamy sobie wieczorem.

— To wcale nieprawda, 
Danusiu, że zupa była przypa 
łona — dodaje inny. I wszys
cy wybuchają zdrowym, mło 
dym śmiechem.

Nasze koleżanki mają tu 
szkołę życia — twierdzą kra
kowscy studenci. Bardziej do 
wcipni nazywają to „szkołą 
żon".

— Nauczą się przecież goto 
wać.

Szkoła — to może zbyt prze 
sądne określenie. Ale pobyt 
w Brzeźnicy jest na pewno le 
keją życia dla całej brygady.

Przynosząc bezpośrednią po 

muszą być wykonane w nie
przekraczalnym terminie do 31 
sierpnia, tj. do dnia zakończę 
nia wakacji szkolnych.

Innym, równie ważnym za
gadnieniem, które przyczynia 
się do opóźniania remontów 
szkół, to brak materiałów bu
dowlanych, względnie złe za
planowania ich odbioru. Mate
riały budowlane bowiem od
bierać trzeba ze składnic ma
teriałów budowlanych, które 
w wielu wypadkach oddalone 
są znacznie od miejsca gdzie 
przeprowadza się remont kapi 
talny. Na przykład koszt tran 
sportu dwóch ton materiałów 
ze składnicy w Koszalinie do 
Wałcza wynosi 1 tys. zł. Tran 
sport materiałów w poważ-* 
nym stopniu wpływa na po
drożenie robót. Uniknęło by 
się tego, gdyby Wydział Oświa 
ty Prezydium Woj. Rady Naro 
aowej uzyskał zezwolenie z 
Ministerstwa Oświaty na po
bieranie materiałów budowla
nych z miejscowych gminnych 
spółdzielni, co obniżyło by ko 
szty remontów od 10 do 20 proc.

Dodać tutaj trzeba, że spół
dzielnie pracy z którymi za
warto umowy na wykonanie 
remontów warunkują ich roz 
poczęcie od dostarczenia ma
teriałów.

Wiele jest jak widzimy nie
dociągnięć, które wpływają na 
opóźnienie remontów. Toteż 
błędy te trzeba jak najprędzej 
usunąć. Jest to tym bardziej 
ważne, że w bieżącym roku spo 
rządzane będą plany remontów 
ra rok przyszły. Kredyty na 
remonty w roku przyszłym 
zostały zwiększone przez Mini 
sterstwo Oświaty dla naszego 
województwa o 50 procent w 
stosunku do roku bieżącego. A 
więc jeżeli w bieżącym roku 
budujemy 7 klasową szkolą 
wiejską w Damnicy, to w ro
ku przyszłym budować będzie 
my ich znacznie więcej, np. w 
Darłowie, Białogardzie, Słup
sku, Złocieńcu i w wielu in
nych miejscowościach naszego 
województwa, Przeprowadze
nie remontów w terminie w r. 
b.. warunkuje pomyślny prze
bieg inwestycji w roku przy
szłym. Rosnąca pomoc pań
stwa winna więc być całkowi 
cie j właściwie wykorzystana.

JAN BARFUSS.

moc wsi, uczy się studencka 
młodzież robotniczo-chłopskie 
go sojuszu w praktyce.

Studenci zaprzyjaźnili się z 
PGR-owską załogą. Foznali 
jej codzienne radości i troski. 
Dużo opowiadają o sobie. O 
jasnych salach wykładowych 
i Wygodnych pokojach domów 
akademickich. O nowej, utwo 
rzonej w Polsce Ludowej, 
wzniesionej rękami polskie
go robotnika uczelni — Akade 
mii Górniczo-Hutniczej.

Pytań jest zawsze mnóst
wo. Młodych interesuje dzia
łalność Akademickiego Zrze
szenia Sportowego. Wszyscy 
chcą wiedzieć jak wygląda No 
wa Huta — miasto i kombi
nat. Z Krakowa to przecież 
parę minut drogi. Studenci by 
li tam nieraz, sami wszystko 
Oglądali...

Rozmowa schodzi często na 
temat spraw, które dzieją się 
na świecie. Ale tu studenci 
napotykają na trudności: pra
sa dochodzi do Brzeźnicy z 
kilkudniowym opóźnieniem. 
Nie mogą więe omawiać bie
żących zagadnień dnia-

Będąc w Brzeźnicy miałam 
przy sobie świeże gazety. Do 
słownie wyrywali je sobie z 
rąk.

Niech więc kierownictwo go 
spodarstwa i zespołu zatrogg 
czy się o terminowe dostar
czanie prasy. Nie ehodzi tu 
tylko o studentów, którzy zre 
sztą niedługo wyjeżdżają. Ro
botnicy PGR Brzeźnica chcą 
czytać eódzienną prasą. Chcą 
też wiedzieć jak praeuią inna 
gospodarstwa i zespoły.

ALICJA ZATRYBOWNA



Polska—Bułgaria 1:2 (0:1) 
w meczu juniorów

Nasi dłużnicy

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kronika partyjna

ODCZYT
Ośrodek Szkoleńa Partyjnego 

YW i KM w Koszalinie zawada- 
yio wszystkich sekretarzy podst. 
org. partyjnych, wykładowców, pre 
l-gentów, agitatorów, aktyw związ
ków zawodowych, 2MP, ZSCh, 
Frontu Narodowego, że W DNIU 
12 bm. O GODZ. 16 W SALI PRE
ZYDIUM WOJ. RN COBĘDZIE SIĘ 
ODCZYT LEKTORA KC NA TE, 
WAT: „SYTUACJA MIĘDZYNARO
DOWA".

I-go KIEROWNIKA robót budowlanych, 1-go MAJSTRA budo
wlanego, oraz MURARZY i ZDUNÓW - zatrudni M'ejskie Przedsię
biorstwo Remontowo - Budowlane ,w Słupsku. Reflektuje sic na sity 
kwalifikowane. Warunki płacy według układu zt icrowego w bu
downictwie. Dla zamiejscowych Jest hotel robotniczy. K-249-0

Trzy spotkania
kolejarzy w Bułgarii

Polscy piłkarze zrzeszenia 
sportowego Kolejarz, którzy 
goszczą od kilku dni w Bułga
rii rozegrają trzy międzynaro
dowe spotkania z drużynami Lo 
komotiv.

Pierwszy mecz odbędzie się 
w Plowdiw, a następnie w 
Burgat w piątek 13 bm. Ostatni 
mecz Polacy rozegrają 17 bm. 
w Ruse.

KIEROWNIKA ZATRUDN"-N!A i PŁACY. KIEROWNIKA ZAOPA
TRZENIA zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie. 
Warunki do omówienia na miejscu. K-250-0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego w Koszalinie, 
Hurtownia w Białogardzie, unieważnia zagubioną pieczątkę firmo
wą z napisem:

WOJEY/ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO 
w Koszalinie

Przedsiębiorstwo Państwowe - Hurtownia w Białogardzie 
Filia w Kołobrzegu, ul. Morska 3.

K-259-1

Odwołania I zażalenia winny 
być załatwiane przez prezydia 
rad narodowych i terenowe wła
dze n'epodporządkowane radom 
narodowym w następujących ter
minach: a) na szczeblu gminnym 
- najdalej w ciągu 10 dni, b) na 
szczeblu powiatowym - najdalej 
w ciągu 20 dni, c) na szczeblu wo 
jewódzkm - najdalej w ćągu 30 
dni — od chwili złożenia odwoła
nia lub zażalenia. Sprawa uważa
na jest za zatatwoną doniero po 
faktycznym wykonanu decyzji po
wziętej na skutek odwołania lub

Ostatnio do naszej redak
cji napływa wiele listów i ko 
respondencji mówiących o nie 
dostatecznym zaopatrzeniu 
GS-ów w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Teraz, w okresie wzmożo
nej akcji żniwno - omlotowej, 
gdy każdy dzień, każda chwi
la ma wielkie znaczenie dla 
pracującego chłopstwa, uster
ki w pracy GS-ów wywołują 
słuszne krytyczne uwagi lud
ności wiejskiej. Nie mogąc 
kupić wielu podstawowych 
artykułów w miejscowych 
sklepach, chłopi muszą jeź
dzić do miast, tracą niepo
trzebnie cenny czas, odrywa
ją się od pracy w polu.

Co mają zrobić chłopi z 
Polanowa, Pomianowa, Bieso 
wic, Człopy i wielu innych 
gromad, spółdzielń produkcyj 
nych czy PGR-ów, gdzie 
GS-y są słabo zaopatrzone? 
Oczywiście, zwracają się do 
redakcji, interweniują, pro
sząc o jak najszybszą po
moc.

Z listów tych wynika, że 
pracownicy tych GS-ów nie 
doceniają widocznie, jakie 
znaczenie dla ludności wiej
skiej przedstawia zaopa
trzenie <v podstawowe arty-

Z mistrzostw WOP
Piłkarze Koszalina 
na drugim miejscu

Zakończone ostatnio mi
strzostwa Wojsk Ochrony Po
granicza przyniosły duży suk 
ces drużynie koszalińskiej 
Gwardii, która reprezentowa
ła naszą jednostkę WOP-u. 
Koszalinianie zajęli bowiem 
drugie miejsce, ulegając tyl
ko drużynie stołecznej.

W pierwszym spotkaniu, 
jak już podawaliśmy, zespół 
nasz wygrał ze Szczecinem 
— 8:2, w drugim — pokonał 
Chełm — 2:1, zaś w półfina
le zwyciężył drużynę Białego
stoku w stosunku 4:2.

W decydującym spotkaniu 
o pierwsze miejsce koszali
nianie przegrali z zespołem 
Warszawy 0:3, przy czym 
dwie bramki strzelili sobie 
sami (samobójcze).

Tent’’
„OD MELODII DO MELODII"

W programie.- melodie ope
retkowe, humor, taniec.

Wykonawcy: Krystyna Sosno 
wska, Barbara Rudzka, Jerzy 
Michotek, Kazimierz Różewicz, 
Stefan Wittenberg.

W dniu dzisiejszym artySci 
warszawskiego „Artosu” wy
stąpią w Ziocieńcu, a na
stępnie w innych miejscowo
ściach naszego województwa; 
13 bm. w Miastku, 14 i 15 bm. w 
Słupsku, 16 bm. w Ustce, 17 i 
18 w Koszalinie, 19 bm. w U- 
Stroniu Morskim, 20 bm. w Ko 
iobrzegu.

Pndin
PROGRAM I

13 sierpień 1954 r. (piątek) 
Wiadomości: 5 05. 6 00, 7 00,

7 50. 12.04, 16 00, 20 03, 23,00.
5.10 Audycja dla wsi. 5 25 

Muz. poranna. 5 48 Gimnasty
ka. fi.15 Dla nauczycieli opo
wiadanie pt. ,.Trzeba wiele u* 
czucia”. G 30 Kalendarz rado
wy. 6 37 Koncert poranny. 
7.15 Muz. popularna. 8 00 Muz. 
poranna. 8 30 Dla dzieci star
szych „Błękitna sz afeta", 8 55 
Koncert solistów. 9.20 Muz. fil 
mowa. 9 40 Dla przedszkoli i 
dziec ńców wiejskich zabawa 
z piosenką pt. „Kukułeczka*. 
10.00 Mozaika muzyczna. 10.55 
Popularna muz symfoniczna. 
11 30 Muz i aktualności. 12.10 
Pieśni włosk'e w wykonan,u 
Beniamina Gigll. 12.25 „Na 
swojską nutę”. 12 45 Audycja 
dla wsi. 13 00 Przerwa 15.30 Dla 
dzieci ode. pow. pt. „Szwedzi 
w Warszawie *. 18.05 „Zagospo
darowanie terenów zielonych" 
pog. 18.15 Gra orkiestra rózgi, 
łódzkiej. 17 co .Słuchacze Pi
szą” aud. biura studiów. 17.05 
Muzyka. 17.20 Skrzynka ogól
na. 17.30 Z cyklu ..Od Tatr do 
Bałtyku”. 17 45 Utwory forte
pianowe. 18 00 „Śpiewamy pleś 
ni i piosenki". 18.20 „Na mło
dzieżowej antenie”. 18.45 „Pre
zent" opowiad. Jerzego Brosz 
kiewicza. 19 00 Muz. taneczna. 
10.50 „Sportowcy wiejscy na 
start*’. 20.30 „Niespokojna sta 
rość” sztu’a Mikołaja Rach- 
manowa. 22.00 Dziennik spot’* 
towy. 2205 Audycja aktualna. 
2? 20 Koncert krakowskiej ork. 
PR, w programie muzyka 
operowa.

BIAŁCGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w BIAŁOGARDZIE 

podają do ogólnej wiadomości
że 7 dn/itn 20 s'ęrpnia 1954 r. w Połczynie Zdroju przy
ul. Crun-.-nłdzi-ęj 2? uruchamiają punkt usługowy wiertniczy— 

BUDOWA STUDZIEN DO GŁĘ3CKOSCI 20 m
Zamówienia no wykonanie powyższych robót należy kierować 

pod wyżej wskazanym adresem,
K-261-0

kuły szczególnie teraz, w o- 
kresie żniw.

Oto fakty:
GS Pomianowo, pow. Bia

łogard, nie zaopatruje dosta
tecznie swych sklepów w Do
browie, Bukówku i w Za
spach Dużych w odpowiednie 
ilości chlaba. Pracujący tam 
robotnicy sezonowi i stali 
PGR-ów, członkowie spół
dzielń i chłopi indywidualni 
muszę jeździć po chleb do 
Białogardu. To samo jest z 
mięsem i wędlinami, mimo, 
że GS posiada czynną piekar
nię i masarnię. W sklepach 
GS-u brak też mąki, mydła, 
cukru i kaszy. Ten jaskrawy 
przykład braku troski o do
bro pracującego chłopstwa, 
mógł zaistnieć jedynie przy 
braku kontroli ze strony 
PZGS w Białogardzie.

Podobną sytuację zanoto
wali nasi czytelnicy w skle
pie GS Mielęcin. I tam rów
nież daje się zauważyć brak 
chleba i wędlin.

W sklepie GS Polanowo od 
kilku dni klienci nie mogą ku 
pić cukru, kaszy, dżemów i 
innych artykułów masowego 
spożycia.

— Sklepowi przyjeżdżają 
często do magazynu w Pola-

slrona napadu (Ciupa — Słysz). 
Również słabo zagrali obroń
cy, a jedynie Pohl wywiązał 
się ze swego zadania zadawa
lająco. Najlepszym napastnik 
kiem był szybki lewoskrzydło 
wy Reichel.

Grę rozpoczęli Bułgarzy, jed 
%ak inicjatywę przejmuję dru
żyna polska przeprowadzając 
szereg szybkich i niebezpiecz 
nych zagrań. Atak polski odda 
je w tym okresie wiele strza 
łów na bramkę Bułgarów jed
nak są one zbyt słabe. W 7-ej 
minucie po rzucie spornym w 
zamieszaniu podbramkowym 
Sotirow z bliskiej odległości u- 
zyskuje prowadzenie dla Buł
garii. Od tego momentu gra 
wyrównuje się i coraz częściej 
do głosu dochodzą gości# prze 
prowadzając wiele niebezpiecz 
nych akcji lewą stroną.

Po zmianie pól w 46-ej mi
nucie Lewandowski wypuszcza 
Reichela, który przechodzi 
dwóch Bułgarów i na polu kar 
nym przy oddawaniu strzału 
zostaje sfaulowany. Podykto
wany rzut karny Lewandow
ski pewnie zamienia na wy
równującą bramkę. Teraz Pola 
cy przeprowadzają kilka skład 
niejszych akcji, którym jedr.ak 
brak Jest wykończenia. Silniej 
si fizycznie Bułgarzy lepiej 
wytrzymują tempo gry i ceraz 
częściej goszczą po stronie poi 
sklej. W 78-ej minucie gry So 
tirów strzela celnie z dwudzie 
stu metrów ustalając w ynik 
meczu.

Loteria
„Domu Książki" 

trwa
Wobec całkowitej wyprze

daży pierwszego rzutu losów 
loterii książkowej — „Dom 
Książki" rozpoczął drugi rzut 
losów loteryjnych, który da
je możliwość wygrania oprócz 
zwykłych wygranych książko
wych — 10 motocykli, 100 ro
werów, 100 radioaparatów i ty 
sięcy bibliotek książkowych 
wartości 500, 300, 2Q0 i 100 zło
tych. Wygrywający bibliotekę 
ma prawo dowolnego wyboru 
książek w każdej księgarni 
„Domu Książki".

Przy każdym stoisku lo
terii książkowej znajduje się 
drukowana tabela zwykłych 
i premiowych wygranych.

nowie, tracą jednak czas 
bezużytecznie, gdyż PZGS nie 
posiada zamówionych towa
rów w magazynie — pisze 
nasz korespondent z Polano
wa. — Przyczyna braku tych 
artvjtułow w sklepach GS le
ży w złej pracy zaopatrze
niowców, począwszy od 
WZGS, a skończywszy na sa
mych GS-ach. Najwyższy czas 
zająć się tą sprawą — pisze 
dalej nasz korespondent.

W sklepie GS Biesowice, 
często na drzwiach sklepu 
znaleźć można kartkę: „Sklep 
zamknięty z powodu wyjazdu 
służbowego do Kępic". Skle
powa A. Krysiak często wy
jeżdża do Kępic w godzinach 
służbowych po towary. Tych 
ostatnich najczęściej jednak 
w sklepie nie ma. Miejscowa 
ludność kilkakrotnie inter
weniowała w PZGS. Jęcz jak 
dotąd — bezskutecznie.

Sygnały tego rodzaju. Juk 
już wspomnieliśmy na wstę
pie, są ostatnio częstym zja
wiskiem. WZGS oraz PZGS 
winny bezzwłocznie zająć się 
zaopatrzeniem GS-ów w arlv 
kuły pierwszej potrzeby. Lud
ność wiejska domaga się, abv 
przeznaczone dla niej towary 
nie tkwiły miesiącami w ma
gazynach. ale rfrafiały szybko 
do jej rąk. ’

Nie tolerować 
kumoterstwa

W Gminnej Spółdzielni Bia- 
ły-Bór postanowiono zwolnić 
dyscyplinarnie magazyniera ob. 
Mikołaja Dorosza za nadmier
ne używanie alkoholu i kumo
terstwo. W GS Rzeczenica zo
stał zwolniony Antoni Kuchta 
maga.zynier, który dopuścił się 
manka 11 tys. złotych. Sprawę 
skierowano do prokuratora.

Oceną pracy j zachowaniem 
się pracowników GS zaintereso
wały się lepiej rady spółdziel
cze i komitety członkowskie. 
W toku przeprowadzonych kon 
troli stwierdzono fakty powtór 
nego zatrudniania pijaków na 
poważnych stanowiskach, jak 
np. ob. Kowszewicza Antoniego, 
którego zatrudnił ponownie Za
rząd GS w Koczale.

Stwierdzono również fakty 
bierności, niektórych gminnych 
rad spółdzielczych i komitetów 
członkowskich wobec nadużyć, 
mank i kumoterstwa, jak to 
miało miejsce z ob. Janem Kan 
celarczykiem członkiem Zarzą
du GS Koczała, który uparcie 
bronił sklepowej dopuszczają
cej się nadużyć i oszukującej 
klientów.

Walka z przejawami kradzie. 
ży, kumoterstwa i pijaństwa 
musi przybrać jeszcze bardziej 
na sile, aby w ten sposób do
prowadzić do właściwej i wy
dajnej pracy w GS-ach.

ST. PODRAŻA

Kilin
KOSZALIN—„Nowa Huta' — 

„Las *' I seria.
Seanse godz 18 I 20.

„Młoda Gwardia* — Roko- 
ssowo — 
„Ceiulóz.a*.

Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Córka pułku".
Seans godz. 20.
SŁUPSK — ..Polonia'* — 

„Zagubione dzieciństwo".
Seanse godz 16, 18 1 20 
USTKA - „Delfin • *-*

„Ływy trup’’ I seria.
Seanse godz >8 1 20.
BIAŁOGARD - „Bałtyk" -n 

„Tragiczny pościg ”.
Seanse godz 18, 20.
BVTOW — ..Albatros’* — 

„Anna Proletarluszka'.
Seans godz 20.
CZŁUCHÓW - „Uciecha” — 

„Mąciwody z VII b."
Seans godz 20.
DRAWSKO — ..Drawa'* — 

„W Teatrze Satyryków".
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka** — 

„Tosca",
Seans godz 20.
miastko - „Grażyna* — 

„Bohater wolności ”.
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—„Wybrzeże — 

„Kobieta dotrzymuje słowa".
Seans gofz. 20
SZCZECINEK—„Przyjaźń* — 

„Preludium sławy". <
Seanse godz 18 1 20 
ZŁOTOW - ..IlodlO'* — 

„Dumna królewna"
Seans godz 20
WAŁCZ - „Tęcza” — 

„Dzielnica cudów".
Seanse godz. 18 1 2#
CZAPLINEK - „Piast’* — 

„Człowiek bez Jutra"
Seans godz 20
ZŁOCIENIEC - „Mewa* — 

„Cesarski piekarz” I seria.
Seans godz. 20 
ŚWIDWIN - ..Warszawa* — 

„Aleksander Matrosów".
Seans godz. 20.
POLCZYN-ZDROJ - 
„Wolność"

„Dzielnica cudów”.
Seans godz 20.
UWAGAi Repertuar *••« P°' 

dajamy na podstawie komuni 
katu Okr. Zaraądu Kin w Ko 
sza linie.

NADODRZANEKA SPÓŁD’IF'MIA PRACY „ODLEWNIK" 
SZCZECIN, ul. Światowida 6.

ZAWIADAMIA
uńęm 2, VIII. 1954 r. przyjmuje złęcenia no 

wyLonciiie dokumentacji tochńrzncj robót moihanlcznych 
w rakr":*>

KAPITAŁ’! 'ZH. $REr*T » • BIE Af /Cłł REMONTÓW
K-250-0

W rozegranym w Bydgosz
czy międzypaństwowym spot
kaniu piłkarskim juniorów Pol 
ska przegrała z Bułgarią 1:2 
(0:1).

Bramki zdobyli w 7-ej i 
78-ej minucie Sotirow dla Buł
garii oraz w 47-ej min. Lewan 
dowski z rzutu karnego dla 
drużyny polskiej.

Spotkanie stało na przecięt
nym poziomie. Goście zwycię
żyli zasłużenie stanowiąc ze
spół bardziej wyrównany, le
piej wyszkolony technicznie. 
Stosując system długich podań 
dość łatwo zdobywali teren. 
Najlepszą częścią drużyny była 
cbrona, w której wyróżnił się 
Rejkow. Piątka napastników 
stanowiła dobrze rozumiejący 
się kolektyw i przeprowadziła 
wiele niebezpiecznych zagrań 
Najlepszym zawodnikiem był 
środkowy napastnik Sotirow 
oraz lewy łącznik Georgiew,

W zespole polskim raziła 
skłonność do gry indywidual
nej. Olowali w niej prawy po 
mocnik Malarz oraz prawa

Wyjazd 
sportowców Gwardii 
do NRD

W środę 11 bm. wyjechali do 
NRD sportowcy zrzeizenia sporto 
wego Gwardia, którzy wezmą u- 
dzial w spartakiadzie SV Dyna
mo. Spartakiada ta odbędzie się 
w dniach od 12 do 16 sierpnia br. 
w Karl-Marx Stadt z udziałem 
sportowców CSR. Polski 1 NRD.

W skład ekipy polskiej wcho
dzą bokserzy i kolarze.

Barw Gwardii w mlędzynarodo 
wym spotkaniu bokserskim z Dy
namo, które odbędzie się 14 bm. 
bronić będą: Luedlke, Pieczyński, 
Stefaniuk, Sobko, Kudlaclk, Dę
bisz, Krawczyk, (Domińczuk), 
Kraus, Biel I 1 Drewlcz.
KOLARZE.. Klablńskl, Grabowski, 

Lasak i Llszklawlcz startować bę 
dą w wyścigu kolarskim 1S bm., 
który rozegrany zostanie w ob
wodzie zamkniętym na M okrążeń 
trasy, natomiast torowcy: mistrz 
Polski — Grundman. Marchwlń- 
skl, Wasluczyński, Czabaj i Janl- 
ck' — wezmą udział w zawodach 
na torze 18 bm. W tym samym 
dniu odbędzie się również wyścig 
za motorami na torze, w którym 
weźmie udział Jamroz.

Usprawnić 
zaopatrzenie sklepów GS

zaialenia. O decyzji należy nie
zwłocznie zawiadomić żalącego 
się. Decyzje o doniosłym znacze
niu społeczno - nolitycznym winny 
być podawane do publicznej wia
domości za pośrednictwem prasy 
(Pkt. 4 uchwały Pady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 
1950 r.).

Do dn'a dzisiejszego redakcja 
n'e otrzymała odpowiedzi od:

Prezydum Woiewódzkiej Rady 
Narodowej - Wciewódzki Zarzad 
Rolnictwa w Koszafńe, na list na 
szego czytelnika, przesiany dnia 
15. VII. 1954 r. (L.dz. 880'54).

. * .

Y/oiewódzIńei Rad* Narodowej 
Wydział Oświaty w Koszalin’# na 
list naszenp czytelnika, przesłany 
dnia 8. VII. 54 r. (L.dz. 800'54).

« • »

Wo]e**'ódrleej Radv Nnrodo”'e| 
Wo'ę'**ńdaki Zarzad Ro'nictwa Za
rzad POM w Koszeń5* na arty
kuł krytyczna pt. ,,Szvbko nadro
bić zalealo«r:l w przygotowaniach 
maszyn GOM-owskich do żn w", 
zamieszczony w 159 numerze 
, Głosu Korzallńskiean" i przela
ny dn. 9. VII. 54 r. (L.dz. 437/54).

* * *

Komitetu Powiatoweao PZPR w 
Białogardzie na artykuł kr/tyczny 
pt. „Skończyć z pobłażliwości 
wobec złośliwie uchylających sie 
od wykonywania obowiązkowych 
dostaw", zam'es’czonv w 150 nr 
„Głosu Koazal ńskiegc"’ i przesła
ny dn'a 28 czerwca 54 r. (L. dz. 
414/54).

Zjednoczenia PGR Słupsk na 
Ust naszego czytelnika, przesłony 
dnia 11 maja 54 r. (L.dz. 566/54).

• ' . •
Prezydium Powiatowej Rady Na 

rodowej w Sla'"n’e na list nai’e- 
qo czytelnia Stanisława Siarka, 
przestany dnia I4. VII. 54 r. (L.dz. 
873/54).

V/ Warszaw'e 
na Stad onie Woj 
ska Polskiego od 
był s'ę międzyna 
rodowy mecz pił 
ki nożnej Polska 
— Bułgara za
kończony wyni
kiem remisowym 
2:2.

Na zdjęciu: 
fragment spotka- 
na.
(CAF - fot. St. 
Wdowiński).

OGŁOSZENIA



I. Meschi

Śmierć Czarodzieja a życie tysięcy ludzi
CZARODZIEJ zdechł ubie 

głego roku na dusznicę 
bolesną. Mimo że przy 

stacji medyczno - biologicznej 
Akademii Nauk ZSRR w Su- 
chumi istnieje klinika dla zwie 
rząt, lekarze nie usiłowali na 
wet przedłużyć życia Czaro
dzieja.

A przecież od początku jego 
choroby bardzo uważnie obscr 
wowali zwierzę. Ściślej mó
wiąc, obserwacje rozpoczęły 
się z chwilą przeniesienia ■zu
pełnie zdrowej małpy do ka 
feiny, gdzie przeprowadzano do 
świadczenia nad odruchami wa 
runkowymi. Z początku nau
czono małpę rozróżniać rozma 
ite sygnały - bodźce, przyczy
niające się do powstawania 
odruchów warunkowych. A po 
tern zaczęto przeprowadzać na 
stępujące doświadczenia: po sy 
gnale na karmienie, tj. sygna-

ODPRYSKI
BOŃSKA „KONSTYTUCJA"

Art 139 konstytucji bońskie- 
go państwa gwarantuje ludno 
ici ochronę przed panosze
niem się w społeczeństwie za 
chodnio niemieckim military- 
stów i faszysto^, Jak w istocie 
rzeczy wyglądają te „gwaran
cje" — mówi najlepiej fakt że 
w Niemczech zachodnich pod 
rządami Adenauera czynnych 
jest obecnie ponad 500 milita 
rystycznych organizacji, skupia 
jących w większości faszystów 
hitlerowskich. Mało tego. Na 
wet początkowo zasądzeni i 
skazani zbrodniarze wojenni 
biorą oficjalnie udział w życiu 
bońskiej republiki, korzystając 
przy tym z pełnego poparcia 
kliki adenauerowskiej. Słowem 
-< konstytucja swoje, a Adena- 
uer swoje. Tę sprzeczność po
twierdził też m. in., w oparciu o 
bogaty materiał faktyczny, szef 
tzw. „Urzędu Ochrony Konsty
tucji", dr. John.

le, który zwykle bezpośrednio 
poprzedzał posiłek, dawano sy 
gnał oznaczający zbliżanie się 
niebezpieczeństwa. Zwierzę, 
nastawione już na posiłek, na 
dźwięk nowego sygnału musia 
ło gwałtownie przestawiać się 
na obronę. Niekiedy stosowa
no łącznie z sygnałem na kar 
mienie, elektryczne podrażnie
nie skóry. Jak widzimy, wszy 
stkie te doświadczenia prowa
dziły do „zderzenia'* się roz
maitych bodźców, a tym sa
mym do zakłócenia działalno
ści systemu nerwowego zwie
rzęcia.

Wkrótce zauważono, że zacho 
v.anie się Czarodzieja uległo 
zmianie. Małpa nie przyjmowa 
ła pokarmu, myliła sygnały, 
zachowywała się niespokojnie 
w chwilach gdy nie działały 
żadne bodźce, gryzła wszystko, 
co było w jej zasięgu. Ukazały 
się typowe objawy trwałej ner 
wicy. Wywołanie tego stanu 
było już poważnym osiągnię
ciem eksperymentatorów. Ale 
uęzonych interesowała nie ty 
le sama nerwica, co następ
stwa tego stanu chorobowego 
— zwiększenie ciśnienia i za
burzenia w pracy serca. Prze 
widywania lekarzy potwierdzi 
ły się. U Czarodzieja dostrze
żono pierwsze objawy zakłó 
ceń w pracy serca.

Czarodziej zdechł dopiero 
po dwóch latach od chwili 
rozpoczęcia eksperymentów. 
Pozostał po nim niezmiernie 
cenny dokument — historia 
choroby doświadczalnej, któ
rą można w pewnym stopniu 
uważać za biologiczny obraz 
zachorowania na dusznicę bo
lesną.

...Jesteśmy w laboratorium 
fizjologii i patologii wyższe
go układu nerwowego. Tu 
przechowuje się teczkę z hi
storią choroby Czarodzieja. 
Na półkach leżą teczki innych 
pacjentów, cierpiących na 
dusznicę bolesną i nadciśnie
nie. A oto w klatkach „ofia
ry nauki" — małpy: Gwidon, 
Karabas, Tygrys i Zeus. Po-

Jeszcze w grudniu ub. r. sołtys gromady Trzesleka (pow. 
Szczecinek; Kazimiera Kowalska oraz kierowniczka Świetli
cy gromadzkiej Wacława Pronlewlcz zwróciły się do Zarządu 
Wojewódzkiego ZSCh z proibą o interwencję w sprawie llkwl 
dacjl poważnych niedociągnięć, W piśmie swoim wskazały 
na fakty przyznawania kredytów nierobom 1 opojom, dewa- 
statorom gospodarstw Itp.

Prezydium PRN w Szczeclnku powiadomiło Zarząd Woje
wódzki ZSCh oraz KW PZPR, że „słuszna Interwencja zo
stała załatwiona pozytywnie" (pismo L. dz. S.Z. 520/54 z dnia 
24 lutego br ).

Jednak sołtys Trzeslekl, Kowalski stwierdza, że „sprawa ta 
nie została bynajmniej załatwiona". Gospodarstwo po nieja
kim Bronisławie Zawlnowsklm, który Je dewastował, przy
dzielono pracownikowi Prezydium PRN. Ten również ziemi 
nie uprawia. Za przykładem owego pracownika Prezydium 
PRN, także kliku Innych nierobów jak np. Józef Dyrda, Roch 
Jarosz 1 Józef Jercntowlcz zaniedbują swoją ziemię 1 noszą 
się z myślą porzucenia jej.

Podanie kola ZMP o przydział terenu na boisko sportowe 
od trzech lat wędruje z Prezydium GRN do PRN 1 z powro
tem — 1 nie Jest załatwione.

-W/g korespondencji B. K.

— U nas każda sprawa jest załatwiana w prze
widzianym terminie...

— Przecież w Trzesiece nic się nie zmieniło...
— To nic. Ale odpowiedzi na interwencję zostały wy

słane.

kazując je nam, starszy pra 
cownik naukowy laborato
rium, Dmitry Miminoszwili, 
mówi:

— Uczonym radzieckim u- 
dało się wywołać sztucznie 
nadciśnienie u psa. Natomiast 
nie udawało się przez dłuższy 
czas spowodować u małp ani 
trwałego nadciśnienia, ani cho 
roby naczyń krwionośnych 
serca. Nie udawało się też 
wywołać nerwicy przy zasto
sowaniu bodźców, powodują
cych odruchy warunkowe 
związane z żywieniem. Ale 
małpy mają silnie rozwinięte 
inne instynkty — obronny, 
płciowy, badawczy. Na tych 
właśnie „strunach" postano
wiliśmy „zagrać".

Miminoszwili prowadzi 
nas do dużej klatki, w której 
mieszka pawian Zeus. Obok 
— klatka z samicami - matka
mi i pawianem - samcem. 
Przy klatce Zeusa siedzi la
borant i nieomal „stenogra
fuje" każdy jego ruch. Poda- 
jemy krótki wyjątek z tego 
protokółu:

„Siedzi przytulony do siat
ki. Patrzy na sąsiednią klat
kę. Wstaje. Biega tam i z 
powrotem na dwóch łapach. 
Biega w kółko. Siada. Przy
ciska się do siatki. Patrzy 
n samice. Mruczy. Wstaje. 
Biega w kółko. Chodzi tam 
i z powrotenś na dwóch ła
pach. Potrząsa siatką. Czę
sto ziewa. Włazi na siatkę. 
Potrząsa długo siatką. Siada 
na półce. Potrząsa siatką 
trzy minuty. Niosą pokarm. 
Siedzi dozorcę. Niespokojnie 
biega tam i z powrotem. Pa
trzy bez przerwy na sąsied
nią klatkę. Siada. Przenie
siono jedzenie obok klatki. 
Biega coraz szybciej. Uważ
nie patrzy, jak karmią inne 
małpy. Warczy. Siada. Gry
zie palec. Cmoka".

Były to już objawy zabu
rzeń systemu nerwowego, 
które w następstwie wywo
łały nadciśnienie.

— Wywołanie objawów 
nadciśnienia u Zeusa nie 
trwało dwóch lat ani nawet 
półtora roku, jak u małp pod 
dawanych próbom w kabinie 
odruchów warunkowych — 
powiada Miminoszwili. — W 
przeciągu trzech miesięcy, 
prawie bez żadnego wysiłku 
z naszej strony, otrzyma
liśmy rezultaty. Przebieg do 
świadczenia był następujący:

Jeden z naszych lekarzy- 
internistów Magakian stwier 
dził u kilku małp wysokie ci
śnienie. Zaczął badać jego 
źródła. Może jakieś zastrzy
ki wywołały owe zakłócenia 
w systemie nerwowym i do
prowadziły do schorzenia? 
Sprawdził w aktach, czy mał
py te nie były poddawane 
zbyt długotrwałym badaniom, 
czv nie „niepokojono" je zbyt 
często. Okazało się, że nie’. 
Należało więc szukać gdzie 
indziej przyczyny schorzenia.

Lekarz zbadał karty choro
bowe małp — „nadciśnieniu w 
ców“. Zestawiając zanotowa 
ne w karcie fakty i analizując 
je, doszedł do następującego 
wniosku: o powstaniu nerwi 
cy i zwiększeniu ciśnienia za
decydował szereg wydarzeń 
w życiu zwierzęcia.

W ciągu 25 lat istnienia su- 
chumskiej stacji doświadczal
nej pracownicy poznali dosko 
nale naturę i przyzwyczaje
nia małp. Ustalono np., że 
w stadzie pawianów sa
miec jest przywódcą, które
mu ulegają bez szemrania 
wszystkie małpy. Samiec 
pierwszy zjada posiłek, a 
reszta małp zjada po nim 
resztki. Jeżeli więc jakie
goś samca odizoluje się i do
zorca karmi go ostatniego, 
denerwuje to zwierzę i wy
wołuje zaburzenia w syste
mie nerwowym.

W takich właśnie warun
kach przebywał pawian Zeus. 
Doprowadziło to do zaburzeń 
w pracy systemu nerwowego 
w bardzo krótkim czasie.

Sztuczne wywołanie nad
ciśnienia i zaburzeń w dzia
łalności naczyń krwionośnych 
serca u zwierząt doświad
czalnych zupełnie przedtem 
zdrowych, otwiera szerokie 
perspektywy ponnania przy
czyn powstawania tych cho
rób oraz ich przebiegu.

Na suchumskiej stacji do
świadczalnej, posiadającej do 
skonale wyposażone labora
toria, klinikę, wiwarium, mał 
pi „żłobek" itp. prowadzi się 
i inne prace doświadczalne. 
Stacja wykonała już ponad 
600 prac naukowo - badaw
czych z dziedziny fizjologii 
i patologii zwierząt. Wszy
stkie te prace mają donio
słe znaeżenie dla medycyny 
praktycznej.

(Wg czasopisma „Ogoniok" 
Nr 26)

(31)

Turoń, który na Lubelszczyznę przyszedł z nowogródz
kiego, gdzie starcia z czerwonymi były Chlebem codzien
nym, nie mógł jednak ani marzyć o popularności „pięk
nego Freda". Aby utrzymać ludzi przy sobie, aby nie wy
stawiać ich na pokusę przejścia do Kurzydłackiego — 
siedział z oddziałem w bagnistych lasach włodawskich, 
albo przemykał się pod Biłgoraj — byle jak najdalej od 
tamtego. Pewnie zresztą nie pomogłaby i ta taktyka, 
gdyby... nie krach Niemców.

O, ubiegłe lato! Turoń zęby ściska z przejęcia, przy
pominając sobie dzień, w którym doszła go pierwsza wieść 
o bolszewickim uderzeniu spod Kowla na Bug. Parę ty
godni już trwał niemiecki odwrót na Białorusi, przycho
dziły stamtąd słuchy nawet rozpaczliwe, ale daleko ja
koś to się działo, można było łudzić się, że ileś tam 
czasu ma się jeszcze przed sobą, że to dziwaczne życie 
okupacyjne potrwa jeszcze...

Tamten dzień! Zanim złapali komunikaty radiowe, za
nim zgłosili się łącznicy — już się wiedziało. Dygot po
tworny na wschodzie, brzęk szyby wiejskiej, spojrze
nia chłopskie, pełne ukrywanej niezręcznie radości. Te
go dnia zrozumiał ostatecznie Turoń, jak puste i śmiesz
ne były jego pretensje do Niemców, jak nie istotne było 
wszystko co ich dzieliło, jak potężne, ogromne to, co 

łączyło, co musiało ich łączyć.
Pod wieczór owego dnia wyszedł z oddziałem w po

bliże dużej szosy. Ż dowództwa obszaru dawno miał 
instrukcje na wypadek „burzy", nie przeciwstawiać się 
nieuniknionemu odwrotowi, obejmować władzę na 
opuszczonych terenach, demonstrować to nadchodzącym 
wojskom sowieckim. Pierwszy punkt tych instrukcji wy
konywał właśnie: patrzył spoza krzaków, jak wieją 
urzędy tysiącletniej Rzeszy, jak zmykają nadludzie z ra
sy panów, jak daje drapaka niezwyciężona armia fuehre- 
ra. Gorzka to była ironia. Sam się do niej zmuszał.

Na zdjęciu: jezioro Ostrzyckie w okolicy Górnej Brodnicy. 
(CAF. - fot. Uklejewski).

Karol Korft

Żale człowieka punktualnego
Mnóstwo odbywa się dziennie 
Narad przeróżnych w kraju/ 
Ale chronicznie, niezmiennie, 
Czy w listopadzie, czy w maju, 
Każde zebranie, narada. 
Musi z nieznanej przyczyny 
Spóźnić się, — biada nam, biada, s- 
Przynajmniej o pól godziny. 
O pól godziny, godzinę, 
Czasem o kwadrans tylko. 
Wtedy — pogodną masz minę: 
Kwadrans błahostką fest, chwidtą! 
Spóźniają się prelegenci, 
Protokólanci, słuchacze. 
A goić naiwny się kręci 
Na twardym krześle i — plącze. 
Ogólnopolskie spóźnianie 
Stało się, prawem kaduka 
Tradycją i przykazaniem, 
Symbolem niemal i sztuką. 
Ach, przetłumaczcie, rodacy, 
Te zmarnowane godziny 
Na język konkretnej pracy, 
Na chleb, tkaniny, maszyny! 
O, przetłumaczcie minuty 
Na niezrobione traktory, 
Na domy, fabryki, huty, 
Na kable, szyny, motoryl 
A wreszcie — na wypoczynek, 
Na muzykę, spacer, lato... 
Tu koniec mego gadania. 
Satyryk ukłony łączy. 
I prosi — aby zebrania 
Na czas zaczynać i... kończyć!

Musiał tak stać, rzucać od czasu do czasu docinki, aby 
zabawiać, aby uspokoić swoich przybocznych. Musiał stać 
na miejscu, musiał zostać, choć się wszystko w mm 
wyrywało, aby dołączyć się do tej fali, aby z nią razem 
spłynąć, jak najdalej, na zachód, jak najdalej...

Musiał zostać, rozkazu z obszaru tym razem _ złamać 
nie mógł, opatrzyli go dosyć wymowną groźbą: że w ra
zie nieposłuszeństwa, przestaną ukrywać oddział przea 
karnymi ekspedycjami hitlerowców! Został więc. Ku- 
rzydłacki został także — jedyna pociecha w owych po
nurych czasach. Turoń nie od razu się połapał, że się coś 
zmieniło w stosunku między nimi.

Zanadto był przerażony na początku. Miał swoje po
wody z czasów nowogródzkich. Zabrnął więc w głębokie 
lasy, otoczył się placówkami, gotów na byle sygnał ucie
kać. Nie pozwolił chodzić na żadne wyprawy. Siedział 
jak mysz pod miotłą przez dobre pół roku. Na szczęście 
starczyło mu zapasów poniemieckich „przejętych" w cza
sie lipcowej katastrofy. W tym właśnie czasie dołączyli 
się doń żołnierze z dzisiejszej „specjalnej", Łotysze, 
upowcy, Niemcy, folksdojcze, zgubieni w wielkim od
wrocie.

Kiedy wreszcie wyjrzał z tych lasów — w końcu stycz
nia po ruszeniu frontu znad Wisły — przekonał się, że 
słuchy na temat Kurzydłackiego, dochodząc doń do la
su — okazały się prawdziwe.

Znikł Kurzydłacki, rozbity w trzech kolejnych potycz
kach, ścigany nieustannie, nie umiejąc w całym woje
wództwie znaleźć spokojnego kąta, by odetchnąć, przefor- 
mować oddział, dostać zaopatrzenie bojowe.

Rozpytywał starannie o szczegóły tej katastrofy, nie 
wiadomo, czy aby nacieszyć się klęską rywala, czy naukę 
wyciągnąć dla siebie samego. Powiadano, że rotmistrz 
od pierwszych dni lubelskiego reżymu, zabrał się ostro 
do komuny. 2e pod Krasnymstawem zaraz w sierpniu, 
w czasie ogłoszonej przez reżym mobilizacji zabił „ich- 
nego" komendanta PKU. Ze szczególną aktywrtość rozwi
nął we wrześniu, po ogłoszeniu reformy rolnej, stając 
w obronie „rabowanych" właścicieli ziemskich. W ja
kimś dworze, zwiedziony wdziękami dziedziczki zdobył 
się nawet na prawdziwe szaleństwo i przez dwa dni od
pierał ataki milicji, niedopuszczając do podziału gruntów.

(D. c. n.) |
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